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Ilekjoć pogorszy się nasza sytuacya we­

wnętrzna czy też zagraniczna a suwerenny sejm 
znajdzie s.ę w obliczu szukania środków zarad­
czych przeciwko katastrofalnemu położeniu, ty 
łe razy spółka endeckich awanturników poli­
tycznych w sojuszu z agrarnym i klerykalnym 
wstecznictwem, ze zdwojoną energią rozpoczy­
na podgryzać się pod podwaliny naszych insty­
tucja państwowych i społecznych.

Ostatnie uchwały Rady naczelnej luende 
clnego stronnictwa zapowiadające pod pokry­
wką „polityki zasad" bezwzględną walkę z 
czynniicami. które z trudem powstrzymywały do­
tąd napierające na. nas fale reakcyi politycznej 
i narodowej, każą domyślać się ze strony potul­
nej gromady poselskiej, chadzającej ślepo i po­
słusznie pod znakiem Grabskich, Oląbińskich i 
Teodorowiczów, nowej „akćyi" tak w krajach jak 

. na arenie sejmowej. Akcya ta, której przedsmak 
daje nam bezczelna i prowokacyjny ton wiado­
mych juz z prasy rezolucyi na pewno nie przy­
czyni się do spotęgowani^ i tak już naderwanego 
autorytetu naszej władzy ustawodawczej i na 
pewno me będzie w spółdziałać w u, orządko- 
wauiu i tak już zanarchizowanych stosunków 
w kraju.

Nie od dzisiaj już reakcyjna prawica często 
w sojuszu ze skrajną komunistyczną lewicą przy­
puszczają szturm do samej zasady demokraty- 
zmu i godząc przedewszystk ienr w instytucye 
parlamentaryzmu usiłują skompromitować ustrój 
polityczny oparty na wszech władztwie ludu.

Tym przeciwr’kom mstytucyi reprezenta 
cyjnych łatwo mogłoby posiużyć za argument 
wadliwe fankeyonowanie warszawskiego Sejmu,
0 ileby się przyjęło za założenie, że objawy 
tuedołęstwa i niezaradności święcące orgie w 
dwuletnim okresie wszechwładzy sejmu są czemś 
typowem i wszystkim ciałom przedstawiciel­
skim właściwem.

W księdze historyi, w której wiele wyda 
rzeń z lat 1919—1921 znajdzie poczesne miejsce, 
nie wesołej będą treści karty poświęcone se j­
mowi polskiemu. Fatalny skład posłów złoż- 
nych w przeważnej mierze z przedstawicieli naj­
bardziej iueużyŁąj i (egoistycznej grupy społecznej 
jak średniozamożni cnłopi złożył się na to, żc 
Sejm, klóry w owych pamiętnych dniach luto­
wych 1919 r witany był z niesłychahym entu- 
zyazmem^ darzony wiarą i zaufaniem całej nie­
omal Polst dawno już stracił ten urok* i aureo­
lę, które mu towarzyszyły przy narodzin ich. 
Zamiast być tą instytucyą, w którejby berło 
dzierży a rozum stanu i polityczne wyrobienie 
stał się w swojej lwiej części rozpierzchłą gro­
madą, kroczącą ślepo pod komendą jawnych
1 zakapturzonycli klerykałów działających w 
ścisłym sujuszu ze społeczną i polityczna rea- 
kcyą. Nic tez dziwnego, żc dzień w którym rozpo­
czynają się sesye sejmowe je s t  równie szary 
i ubogi jak tysiące innych dm polskiej smutnej 
rzeczywistości a  coraz częściej rozlegające się

Stanowisko FPS. wobec rządu.
WAKSZa WA, 20 1 (Teł. w ł). Na „rodowe,

fconferencyi przedstawicieli strorm.crw sejmowych z 
prez. Witosem, pt-seł tow. BarilcM charakteryzował 
motywy, które skłon.ly P P S. do odwołania swega 
przedstawiciela z rządu. Poprze! ii okres gabinetu 
został zakończony; obecnie zaczyna się nowy okres. 
Program gabinetu dotąd nie jest znany;

©d pograniu tetfo zależne będzie stanowisku P. P S. 
wobc* rządu,

Za najważniejsze zadanie uważa P. P. S. pod­
niesienie waluty, unmhomieiiie przemysłu, stanowczą

woltę z Ipaskarstwcm, (popr iwę sianu Hprowizacyfuegi^ 
usunięcie nieduma^. ń w udministracyi, naprawę są 
downictwa, unlfiki cyę dzielnic.

Orobno oświadczył BarlicM, że P P. S. ma zau­
fanie do \Vito to. !

Ostatecznie uchwalono wniosek FeJerowicza: 
Zgromadzeni stwierdzają, że przesuwni a gabine­

towego me ma i że są za utrzymaniem obecnego g a ­
binetu. ;

Reprezentanci P P- S,, Zw. Lud, Nar. i N. P. R.,’ 
wstrzymali się od głosowani'. V,

■ W

Przesilenie gabinetowe zlikwidowane.
WARSZAWA, 20 1. (Teł. wł.) Dz^sia, odbył W i- 

toa konferencyę z tymi klubami, które aczkolwiek 
godzą się zostać w rządz e, postawiły szereg za- 
strzezer Pierwsz i konfereneya była z reprezentan­
tem „Wyzwolenia" p. Wożuicklm. Postawił on szc 
reg życzeń; w ogóle żąda rekonstrukcvi gabinetu w 
kierunku demokratycznym. Oorócz tego życzy sobie 
sanacja stosuiuoów pr tez ukrócenie samowoli ndinl- 
nlstracy..

Po odpowiedzi Witosa oświadczył Woznioin, że 
„Wyzwolenie*' pozostawia w gabinede swego przed, 
stawiaeia (ministra rolnictwa. Poniatowskiego), nje 
przesądza jednak, jak długo on tam zostanie.

Następnie konferował Witos z p. Chądzyńskim, 
przedstawicielem N. P. R., który postawił następu­
jące żądania Dvmisya Kuchaic^dego, utworzeiue ge-

nwi-lnej delegatury dla Poznańskiego, zabezpieczenie 
opału dla zakładów przemysłowych, zmiana ustawy 
o ochronie lokatorów, oraz zastrzeżenie, że wszelkie 
ustawy w sprawach robotniczych mają być wniesione 
w sejmie w porozumieniu z N. P R.

Pu odpuwiedzi Witosa p. Chądzyński oświaddzył, 
że N P. R. pozostawia swego przedstawidela (min. 
pracy, Pep.owskiego) w rządzie 

, Chad.icy postawili żądanie w ki< runku perła- 
mentaryzncyi gabinetu. Oid również zgodzili się na 
zostawienie w rządzie przedstawiciela swego (min. 
Sprawiedliwości, Nowodworskiego1

Z powyższych oświadczeń ktrbów wynika, że 
przesilenie jest zlikwłdowase. Witos uwiadomił za. 
stępców prasy, że ze stronnictwami doszedł do po­
rozumienia.

Bolszewicy przeciw rektyfiikacy i granic
WARSZAWA 20 stycznia. (teł. wł.) Sprana 

ostatec?reqo ustalenia granie wschodnich na* 
potyka w rokowaniach ryskich na znaczne tru­
dności. Bolszerory skłonni są uznać prawo 
polske zaledwie w jednej czwartej części żą

danych przez nns cbszaróro.
Usiłują oni ponadto ogran czyć rcktyfikftcyę 

granie tylko ściśle w kierunku wschodnim, a 
nie w całej ich długości jak  żąda delegacya 
polska.

głosy niezadowolenia Sejmowi przypisywać za 
czynają lwią część winy naszego anormalnego 
położenia wady naszej skarbowości, znprzepa 
szczenie Śląska Cieszyńskiego, niedołęstwo i 
niezdecydowanie w sprawach zasadniczych li­
nii naszej polityki zagranicznej.

Organizm społeczny wymaga bowiem skonr 
dynowanego działania w ramach tych ciał prze- 
dewszystkaem, które tvładnc są wpływać na 
bieg spraw w najważniejszych dziedzinach życia 
Nasz Sejm ustawodawczy, który przywłaszczył 
sobie atrybucye przewyższające zasób jogo sił 
i zdolności nawet pod względem swych najpier­
wotniejszych zadań jak uchwalenie konstytucyi 
nie spełnił swojego zadania. \

A życie pędzące wartkim prądem wciąż na­
suwa nowe zagadnienia (Wilno, Śląsk Górny i 
t. p.), Łtóre spotykają się w Sejmie z ogólną

dezoryentecyąj i brakiem odwagi do energicznego 
i konsekwentnego działania.

Na takim tle mnożą się ciągłe przesilenia 
sejmowe jakoteż panoszyć się może reakera, nie 
jaoszanowanie prawa, skorumpowanie admini- 
slracyn i ukryto z umiary zmierzające z c; łą for­
są do skompromitowania zasady państwa de 
mokra tycznego i zwalenia winy za niedorozwój 
naszego życia na samą zasadę parlamentarn" 
go życia.

Dlatego też Sejm suwerenny powinien pa 
miętać w pierwszej mierze o tern. aby prżez 
przedłużanie sw^go niefortunnego żywvota nie 
dosta-c?ać argumentów zajsdhm  przeciwnikom 
demokracvi i pc stepu. Uchwalić demokratyczną 
konstytucvęi i rozwiązać się, o»o jedyne zadanie 
które widnieć powinno w bieżącej sesyi.
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Z SEJMU.
U s ta w i  o giełdach. —  0  pomocy dla odbudowy gospod^rsrw.

WARSZAWA, 20 siycznia (Pat.) Marszałek 
zapowiada, że na miejsce posła Ńaumberga. 
wchodzi dc izby poseł Itasmer. Przystąpiono 
do sprawozdania kotnisyi -przemysłowo-handlo­
wej w sprawie projektu ustawy o organlzacyl 
giełd w Polsce. Poseł Ada.n jako sprawozda­
wca wyjaśnia, że rzryl rezerwuje sobie wpływy 
na skład Rady fieŁUrwtsj i zastrzega prawo roz­
wiązywał ia tej rady, zawieszania czynności a 
nawet rozwiązywania gi łJy . Między innymi art. 
23. projektu wynńerzony jest przeciwko Czar­
nej giełdzńf i ,Ub.fanawia kary pienię .ne od 10.000 
do uO.uOO .Ił  oraz areszt do G miesięcy za u- 
czesiniczeme w zebraniach tej giełdy. Poza te- 
mi karam adminislracyjnemi winni będą pocią­
gam do odpov/iedzialności sądowej.

Poseł PcrJ po rozprawie szczegółowej wno­
si, aby posłowie nie mogli być eztunkumi giełdy 
celem zapobieżenia konmcyi.

W głosowaniu przyjęto ustawę be* zmhny 
w drągiem i trzeciem czytaniu.

Przystąpiono do 'miany ustawv z 18. li- 
pca i fJ10 o pomocy dla odbudowy gospodarstw. 

■Ks. SykólsLi.- U cbwi! uchwalenia ustawy 20
miiionow nurek wydawało Się wystarczającą po g. 4-tej popołudniu, 
mocą ale obecnie komisya wnosi nodwyższenie

lej sumy. Przy budowie sziccfł i dom o w ludowych 
Państwo będzie j>okryviać koszta, inateryałów i 
fachowej robocizny a resztę pokryje gmina. Ko- 
misya także żąda zniżenia tury f kolejowych i 
przyznania prawa do pomocy tym mieszkańcom, 
którym wojna zniszczyła maleryały budowla­
ne. Wreszcie komisya proponuje aby w wy­
padkach zasługujących na uwzględnienie irze- 
prowadzanie planu regulacyjnego dla miaste­
czek s jło  na koszt Państwa.

P. Putek podnosi, ze rząd nie sura się za­
bezpieczyć praw Państwa do lasów przyzna 
nych Polsce tr iktatoną z St. Gormain. Lasy izde- 
bnickie przeszły w rece sp. tulantów a żywie­
ckie mają prze ść w ręce amerykanów, Rzad bo- 
wiem me wykreślił z lujiotok: Stefana Habsburga 
. nie utwierdził praw Państwa Polskn-go.

Po przemówieniu sprawozdawcy Izua przy­
ję ła  całą-ustuwę.

Na tern obrady przerwano. Do Komisyi o- 
desłano kilka wniosków nagłych, między nimi 
wniosek ks. Sobolewskiego, w sprawie ułatwie­
nia zamązpojscia kobietom, których mężowie po­
legł. na wejnń* NastęDne posiedzenie juLo o

di-ćw, wreszcie Wasze pola bitew, pełr.e chwały, ydrie 
czianUai po ski powiewał obok Waszych sztandarów. 
Je sa n  przekonany, że moje odwiedziny w Paryżu 
i spotkarnfi się przedstawicieli dwu rządów zacieśnją 
jeszcze ,bardziej nierozerwalne' węzły, które łączą 
Francyę,vA Polskę, zapewniając szczęście i ł̂ omyśl- 
nośc obu n aronom.

j . - ( * t-11 PiłswfcŁL

B is k a  dymisya Kucharskiego.
WARSZAWA, 20. L (Tel. wl.). W kołach poli­

tycznych lerąaą pogioaki, że minister byłej dzielnicy 
pruJdej, Kucharski, z powodu opozycyjnego stano­
wi ai a endeków wobec rządu podaje s.ę do ayrr.ir.yi. 
W sferach kompetentnych twerdzą, że podobny iaLi 
„leży w gmucach bksłuej przyszłości''.

OJparcio f7p!8ŁiisCjtcwych“j 
kłam stw  niemiecjkicli,

— oOo—

s o w y  Bznn
WILNO. (E. E ). Gem. Żei.gowofc zatwierdził d l  

stęmiiacy skład tymczasowej komisyi rządzącej Litwy 
środkowej: Obowiązid przew idrjcząccgo koinLyi peł­
nić będzie gen. Stefan Mokrzycki. Departament opraw 
wewnętrznych obejmuje Antoni Piwocld, departament 
rolnictwa Sewrryn LiKfUiewicz, skarbu Jan Małecki. 
Departamenty oświaty, kon.un.kac> i, pracy, or?z ro­
bót publicznych nie zor tuty dotąd obsadzone. Depar­
tament .sprawiedliwości objął p. Achnaatuwiez. Spra-

<L U lwy środkowej.
wy opieki snołeczncj przyłączom dc departamentu 
spraw wewnętrznych. I

ZNIESIENIE KCBUONU uRANIPZTiGO MlĘuZY 
POLSKĄ A U TV rą  ŚRODKOWĄ.

WILNO. (E. E ). Zniesiono koraon g  anioztry po 
między Polską a Litwą środkową na linii urtuiy- 
Woronowo - Oszmiana Molcdaezno. Wobec tego 
wiza pizepustd w L uń* ni* jest wynntgana.

- o o o —

BYTOM, 20. 1 (Pat.). Kon esy a i liędzysojuo*- 
ni cza w Opolu ogłasza, co następuje-

„Bresiauer Z tg ; ‘  zamieść ia onogdij wiadomość 
p. t.: „Francusko - polskie gwałty na G. Śląsku^, 
gdzie pow.-ed :lano, że kom uidi wojskowi międzyso. 
juszn.czej K-onusyi i pohóie naczelne dowództwo o- 
pracuualy wspó.nie m.ikamy g-Ian o-;^racyjny dla 
wkroczenia wojsk polskich na G. Śląsk. Komicya koa. 
bcyjna oświadczyła, że wiadomość ta jest znełr.le 
kłamliwą. Ze srrony koraisfi p< czyniono już kroki 
celem wykryda autora tej wiadomości.

Termin tsyjasdu fóeczelni&a Pnńsfroa.
WARSZAWA. Pat. 2U stycznia. Nadeszła tu 

depesza o i liancuokiegopjifesa m.i.istiów B.ian 
da zaw jadim .ąąra rząd polski o fakćie uiwo*» 
rzema nowego gabinetu francuskiego i ponawia­
jąca zaj ruszenie Naczelnika Puńs wa do Parylta,

WARSZAWA 20 stycznii„ (lei, wł.) Nacie!, 
nik 1'aństwa wyjeżdta do Puryżu jmędzj 2S L 
a ] II. Podióź odbędzie się przez Niemcy a'e 
drotta j owroina jeszcze me je  t ustalona. Przed 
wyjazdem Na zelnika Państwa pojidzie tam gea. 
adjulaut, pułk, Wieniawu-Dlugoszc *ski.

Gen. SikorsŁi inspektorem rocjs»U.
WARSZAWA. (E. f i )  20 stye/nia. Gen. S i­

korski zostń ni.siiowany ins, cktrrem wojak, 
rozlokowanych w kram oraz prze#.uun.cząc>ni 
komi>yi weryfikiu yjn j.

Gc^psdsrką „Puzaipu" zajmie się
pr-ekurstoryn.

,’ak podaje „Przegląd Wieczorny', kontrola u- 
rzędow a wyzryła w oziałahiośoi P; ństwowego f  rzę­
du Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby takie „rue- 
porz^diu*', że Sjxaurę sU-trowuao do pr ikiYatwn.

„Przegląd V/jccaoi-’)v"‘ podaje, iż „P U. Z. .A. 
P P •' zawarł transikcyę z kupcem Gerstenzangiom 
„w jo; \ę»rtinŻci 30 roiliondw łuk i nie

BriznJ do Micz£lniVa Państwa.
Jego Lksi Icncya marszałek Piłiudskl, Na­

czelnik Państ(va Polskiego w Warszawie.
Francya gotuje się by niebawem połączyć 

w swoich okrzykach powitalnych Polską i wiel­
kiego patryo'^, który ją  od najazdu wybawił. 
Cieszę się, że przy tej sposobności dane mi 
będzie odmówić uczucie głębokiej sympatyi dla 
pań: kiej szlachetnej Ojczyzny oraz wysokiego 
szacunku dla osoby Fana, czemu już obecnie 
spieszę dać wyraz zapewniając Go, że moje 
wysiłki będą zmierzać nieustannie do zacieśnie-

zakaięgował jej wcale. , , ,  . .
Również p U. Z A. P. P. zawarł wielomilio­

nową transukcyę (pesdoboo cliodzi o 80 milionów ma­
rek) na d ;stawę drzewa z oczywistą sżlicdą tkarbu.

Likwidaeya „Puzawu"' — jat docosiUśmy — już 
się r Jzpeczęta.

ina węzłów ścisłej przyjaźni pomiędzy naszymi 
dwoma kiajami. Brimid.

Jc-go Lkscnlencya pan Aryaiydes Brfand, 
prez. rady min. Paryż.

Spirszęę wyrazić Wrszej FJmcetencyi wraz z «- 
czubem żywej sympatyi i wys>kiego szacunku moje 
najszczersze podz ękywanie za gorące siówa, które 
Wasza Ekscelencya do mnie wystosował i w którem 
złączył moje im ęę ze wrepomiacniem n iszego zwy- 
clęęskiego boju. Odczuwam najwyższą radość, że 
znajdę się niebawem na ziemi franeustnej, gd/le bę- 
Q\ rr.ógi pozdrowić prezydenta RzpJtej i Nacznluika 
Rządu, Waszą bohaterską ar raje i jej wielkich wo-

PCDWYżEZBNiE D iiiT POSELSKICH.
Na poGicd eniu konwentu sor.iarów, odbv8cm we 

wtorek, uchw łono p dwyż izenic dyet peselaEdeii, kió- 
re b;d i wynosiły 19.u0u mareic faxiąvfiBy  od 1 
stycznia). /

—oc—
W v PORY DO IZBY HANDLOWEJ W  KRAKOWIE.

KRAKów, 20. 1. fTel. w l). Na dzis.c szem tró- 
siedzeniu Izby handiowej w/brany zos“ał prezeoeua 
Tadeusz Epctcln, wiceprczj e n Jan Poroś.

— -----

ANTYPtLNETWOWE ST.IN0W.SKO NIEMCÓW PO- 
MOIISKICH. , i

TOKUft, 20. t. (Pat) „Słowo Poiirrr>lre'‘ do­
nosi z Eydgiszciy, że roda mięska uchwaliła srnnr 
200.000 mk. na plebiscyt górnośląski. 50.000 mk. nu 
głód 1 nędzę cierpiących rodaków w Wi.me, or„ z 
pewną kwotę na przyjęcie i uguszczenb’ w-jjsk po­
wracających z frontu. Nartępnie cdbyla się burzliwa 
dyskuiya na tem .t "mtypc.ństwowego wystąp'enia per.- 
nych kól tutejszych N.cmców Pewna część młcdzlc- 
ży .niemieckiej pozdderafa emb eaialy polskie I ob­
rzuć la biotem. Nauczyc ele przypatrywali się temu 
oboięinie. Sprawa zoz’ala cddana prokuratoryi. Win­
ni będą wj daleui z granie ILąjJtej, a pzkoly na pewien 
czas zamknięte. ^

ii
i l U M i t m l c k a  M

Od 2 1_ d o 2 4  
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Rokowania w Rydze»
Soraroa reewakuacyi

» ,K uiyer Polski1- donosi: na podstawie infor- 
macyi, które nadeszły onegdaj do Warszawy, 
jesteśmy w możności stwierdzić, że najniebez­
pieczniejsze momenty ® roKowaniach uc do się 
arleg-cyt naszej ominąć.

Ooecne stadyum rokowań Je s i1 takie, że 
jeżeli ze strony Jelegacyi sowieckiej nie będą 
wysunięte nowe trudności, to rokowania po­
winny potoczyć się krokiem zdecydowania, 
zmierzającym do szybkiego ukończenia reaakcyi 
Mduksztaltu.

Sprawa reewakuacyi.
RYGA ^E. E.). Komisya redakcyjna na posie­

dzeniu trwającem od 5 po pot, do 1 w nocy 
irzy jęła  cztery pierwsze artykuły w sprawie 
reewakuacyi. Treść aitykułów jest następująca:

1. Rosya i Ukraina obowiązują się na żąda­
nie rrąau polskiego, oparte na dek!ar„cyacn 
właścicieli, reewakuować do Polski mienie in sty  
tucyi samorządowych oraz osób fizycznych i 
prawnych, ewakuowane do Rosyi i Ukrainy od 
początku wojny światowej aż do 1 października 
uh. roku.

2. Układające się strony zobowiązują się wza­
jemnie reewakuować na życzenie rządu strony 
drugiej, opart„ ra  dekiaracyuch właścicieli, mie-

w części  uzgodniona
nie samorządowych instyturyi, osob fizycznych 
i prawnych ewakuowane po 1 pażilzieruina 19)5 
roku. W ten sposób mienie ewakuoware w cza­
sie najścia Niemców Rosya zwróci Polsce, na­
tomiast mienie ewakuowane po tym czasie zwró­
cą sobie oba państwa na zasadzie wzajemności. 
Dotyczy to także mienia ewakuowanego w cza­
sie wojny poisko-Doiszewickiej.

Art. 3 przewiduje, że tylko to mienie będzie 
zwrócone w naturze, które istotnie znajduje się, 
na terytoryum państwa zwracającego i jest od­
dane do rozporządzenia instytucyi rządowych 
lub połączonych tegoż państwa. Jeżeliby mienie 
podlegające reewakuacyi było w posiadaniu pry- 
watnem, to winno być przez rząd odebrane w 
celach reewakuacyi. O ile mienie ewakuowane 
stanowi środki produkcyi, a uległo zniszczeniu 
nie wskutek sh\ wyższej, natenczas rzad ptń- 
stwa zwracającego zapłaci za zagubienie lub 
zniszczenie tego mienia.

4. Wszystkie wzajemne żądania zwrotu mają 
być zgłoszone w ciągu roku od tiary ratyfikacyi 
traktatu. Zwrot mienia winien nastąpić nic 
później niż w przeciągu pół roku od daty de 
cyzyi fcomisyi mieszauej, powołanej w celu prze­
prowadzenia reewakuacyi’

B&zczelna napaść endecka.
Wczorajsze „Słowo polskie" pisze: Ponie 

waż bardzo zależy na utrzymaniu normalnego 
Życia w Polsce, zwłaszcza przed załatwieniem 
sprawy Górnego Śląska — oczywiście zmierzają 
tia3i komunistyczni kolejarze całą siłą do strej 
ku, ażeby wichrzyć w państwie w trudnej chwi­
l i  i iCeLOryioi i umyślni j niszczyć szczególnie na­
sze życie ekonomiczne. Strajk miał wybuchnąć 
obecnie, ale wskutek niepewności, jak się. za­
chowa nowy minister kolei, odłożył zawodo­
wy Związek kolejowców uenwał,* powziętą w 
Warszawie strejk na 1 lutego, chcąc mieć wie 
fcszą pewność wygraiuejj i dłuższą agitacyą rzecz 
przygotować. We Lwowie pu tej uchwale warsza­
wskiej urządzili kolejarze zebranie, na ktćrem 
przemawiali osławieni Rudnicki, Maksamin, Hiit- 
tner, Rosyan, Feszczuk, Jahnson i naturalnie 
przt dewszyslkiem Hausner, a uchwalono straj­
kować natychmiast, potem zaś uchwalę zreasu­
mowano.

Kie innego nie można się po tych ludziach 
spodziewać!

Ale co robi Polski Związek Kolejowców’ 
Dlaczego nie ma takiego samego wiecu przeceń 
urządzonego, jak wiec socyalistyezny ? Czy u- 
czciwi kolejarze czekają, aż wybuchnie strejk 
a wtedy biernie będą się przypatrywać, część 
zaś ich będzie zadowolona, że dostaną podwyż­
szenie — choc to się stanie kosztem rozkładu 
raństwa, a kolejarzami tak są w lepszem pełoże- 
żen.u od innych pracowników? Kiedy wystą­
pi Polski Związek Kolejowców po męsku i na 
cza,s| i czy oddziała na opinię publiczną uspoka­
jająco? Nie wątpimy, że dużo może zaważyć 
Związek] i 'eie jego stanowisko będzie odpowiednie 
do jego celów szczerze narodowych.

Oszczerstwem jest twierdzenie jakoby ko­
lejarze lwowscy na gwałt rwali się do strejku, 
a olbrzymia ich ofiarność na plebiscyt G.-ślą- 
ski, większa aniżeli wszystkich endeków razem 
świadczy, jak ta sprawa lezy >m na sercu.

Dyktatura nad nauką w  Rcsyi 
sowieckiej.r - >

„Prawda* petrogradzka z 15 grudnia ogła 
sza dekret pod datą 8 grudnia zapowiadający 
utworzenie konńsyi dla radykalnej rewizyi sy­
stemu nauczania w szkołach wyższych.

Komisj a wydala odezwę do uczonych ro ­
syjskich, w której zaznacza, że w ustroju kapi­
talistycznym wiedza jest krępowana i odzwier­
ciedla walkę klasową.

Rosya, po złamaniu burzuazyi, znajduje aif 
w okresie prze ściowym i me inoże pozwolić (1) 
na wolność nauczania i badań. W obecnym sta­
nie rzeczy Rosya sowiecka nie może przyznać 
wszystkim prawa nsucznn.a tskich przedmio- 
i w tak>m duchu, jak  sobie weiu tego życzy.

Przeciwnie, po zaprowadzeniu dyk'atury pro- 
letaryatu w dziedzinie politycznej i eitonom.cz- 
nej. należy obecnie oświadczyć z całą otwarto­
ścią, że ta dyktatura musi rozciągnąć się także 
na naukę

Odezwę podpisali: flolstein, Buchann, Po-
krowski, Radek i im., czyń najzacieklejsi mania­
cy dyktatorscy.

Kiedyż znajdzie się ktoś, kto zaprowadzi dy­
ktaturę nad tymi opętańcami ?

—O J o —

Grzeczności francusko-angielskie
PARYŻ, (PAT:) W telegramie wystosowa­

nym do Lloyda George’a z okazyi objęcia urzędu 
Briłtnd wyrazi! radość, że będzie znowu mógł 
z nim współpracować na rzecz utrz- mania ser­
decznych stosunków przyjaźni między Francyą 
i Antlią. Lloyd Gcorge odpowiedz ał depeszą, 
w któiej zapewnia o serdecznych stosunkach 
przyjaźni, jakie łączyły Francyę i A ngl.ę w 
dniach ich współdz alania w cnwili krytycznej.

M I L I O N Y  B E Z R O B O T N Y C H  W  A M E R Y C E .
NOWY JORK, 19. stycznia (P at) Liczno 

gałęzie przemysłu obniżyły płace robotników. 
W przemyśle tkackim, w którym redukeya wy­
nagrodzenia wynosiła 22 i pół proc., robotni­
cy przyjęL nowe wa-unki chcąc w ten sposób 
uniknąć zamknięcia fabryk. Ceny poszczególnych 
artykułów spadły znacznie. W Stanach Zjedno­
czonych świętuję obecnie przymusowo więcej 
niż 3 miliony robotników.

W. PA ORT. 17

ZR CESRRZR•••
FRAGMENTY ŻYCIA POZAFRONTOWEGO.

Przesuwali się przed moimi oczyma ludzie 
szpetni w swej nagości, zawiędli, źle odżywie­
ni — ludzie o zżćłkłej Iud szarej barwie skóry, 
chorzy i smutni do załkania, wpychani pod try­
by funkcjonującej maszyny poborowej.

Przez uchylone drzwi drugiej izby docho- 
dził stereotypowy głos majora „geeifenet"!

Pan major skończył w międzyczasie czy­
tanie przy i siedział przy stole, puszcza­
jąc kółka dymu woniejącego cygara W antrak­
tach między wypuszczaniem dymu z ust a no- 
wem pociągnięciem cygara, wotaf „geeiguet“ l

Gdy jednak pan major miał jeszcze dym w 
ustach, a Doborowy był jako tako do ludzi po­
dobny, wiedy Dr. Cyrulewski zdobywał się na 
odwagę i chcąc wyręczyć pana majora, — po 
szybkiem porozumieniu sie  ̂z nim oczyma — wy­
woływał osobiście owo sakramentalne słowo, 
którego major wskutek trzymanego dymu w 
ustach nie mógł tak szybko wymówić.

Okrzyk „mcht geeignet" dochodził rzadko, 
a jesh był wymówiony to z takiem zniecierpli­
wieniem, a nawet złością, że biedny kaleka wy­
biega < za drzwti. i oglądał się niespokojnie, ażali 
pan major nie hiegnie za nim z mieczem w dło­
ni, niby archanioł- mściciel pokrzywdzonej o 
jednego obrońcę „ojczyzny".

W szeregu nagich ludzi ustawionych obok 
drzwi wionących do izby komisyjnej, stał jakiś

krwisty chłopak o wyłupiastych, cielęcych 
oczach i idjotyczme tępej twarzy.

Przez chwilę wodzi niecierpliwie rękoma 
po nagiej p;ersi, rozczapierzał i kurczył palce, 
wreszcie począł chrapliwie mamrotać, mlaskać 
język'amj i drgać na Culem ciele. Jeszcze chwila 
— a chłoDak zachwiał sie jak podcięte arzewo 
. runął na wznak.

Wszczął się rumor i gwar. Chłopi trwożli­
wie usunęli się p^zed „nieczystą silą", a sto­
jący w drzwiach żandarm pobiegł zaraportować 
koinisyi o wy padku.

Chłopak drgał konwulsyjn 5 na całem ciele, 
piana wybiegła mu na sine usta, chrapał, prę­
żył się kurczył. Zawieszony na szyji szka- 
pleiz drgał na silnie wystającej piersi niby ży­
we stworzonko

W kurczowo ściśniętej dłoni trzymał nie­
szczęśliwiec bruany i wymięty papier, jako do­
wód urzędowy, że cierpi na epilepsję.

Wszedł Dr, Cyrulewski z majorom, a  za 
nim res7fa persoralu komisyjnego Dr. Cyrulew­
ski nachylił się w przyzwoitej odległości nad 
chorym i dotknął jego kłębu błyszczącym 
butem

— Na, ein schóner Fali von F.Dilcnsiel — 
wyrzekł do majora, wtykając choremu koniec 
pochwy od szabli w rękę, której nieszczęśliwiec 
irurczowo się chwycił.

— Muja, mujal — zakon^uóownł pan ma­
jor, poczem cofnął się z innymi do sali, pole­
cając chorego złożyć w kącie.

Zbliżała się 10-ta godzina, pora śniadania 
pana majora.

Pisarz wyszedł na próg i obwieścił, że 
tylko jeszcze gmina R *  ma się jaw ić przed ko­

misją, inne zaś gminy później
— O, teraz będą cholery brali, aż się za­

kurzył — wyrzekł jakiś, obok mnie stojący żoł­
nierz, z medalami na piersi i ręką na temblaku, 
— Ja  to wiem z praktyki, że ,ak panowie gło 
dni, to każdy zły jak p ies..

Oj. gorzka go Lzina! — zajęczał jakiś 
płaczliwy głos.

„Urzędowanie" w sali komisyjnej szło teraz 
szybciej, niż poprzednio. Zaledwie żandarm 
przymknął am \1 za wchodzącym, już ten wy­
padał z sali z obłędem w oczach, nastraszony i 
zgorączkowany, nie słuchając ani widząc, cie 
kawie go wrypytujących delikwentów o bliższe 
szczegóły i humor komisji.

— No, jak tam? — pytano gorączkowo wy­
biegającą ze sali ofiarę

— 1 loHor coś opowiada, a major się śmieje
— Chwała Bogu! Słyszycie?.. Major się 

śmieje 1 -  rozpowiadał stojący bliżej ojjowia 
dającego innym, me mogącym wprost ze źródła 
posłyszeć tej radosnej wieści. Naiwni, którzy 
mieli dopiero stanąć przed komisją, poczęli się 
dziecięco łudzić; ten i ów poaLiegł do swego 
złożonego na ziemi ubrania, wyciągając z kie­
szeni pożółkły zmięty papier lub książeczkę in­
walidy. Poczęto się łudzić, że lekarz oglądnie 
świadectwo lub dikument wojskowy, które ni. 
szczęśliwcy przecież tak niedawno otrzymali od 
tej samej wojskowości z powodu wad, lub cho­
rób, kiórycli urzędujący przy poborze lekarz, 
nawet gdyby to byl człowiek najlepszej woli 
i chęci, nie mógł bez instrumentów' i środków 
klinicznych rozpoznać.

(C d. n.)
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Lw ów . 20 stycznia. 
REPERTUAR TFATRU MIEJSKIEGO WE IW O W IE.

Pątek 21 stycznia o godz. 7 wieczór .Poczekalnia
1 klasy', ko^edya w 3-ecn aktach Zygmunta Kawec­
kiego ■ nowośu

W sobotę dnia 22 stycznia o godz 3 popoł. „Kor- 
dyan-.

W sobotę dnia 22 stycznia o godz 7 wieczór .Hal­
ka*, opera.

W niedzieli? 23 stycznia o gudz. 3 30 popoł. „Betle- 
fm ool kie*. ( aseika)

W niedzielę 23 stycznia o godz. 7 wieczór „Cyga. 
nerya', opera. . . *  ■

W ponie iziatek 24 stocznia o godz. 7 wlccół „Po- 
'CZCKiinia I. klasy*, komeaya.

We wtorek 25 styczni? o gouz. 7 wieczór ,JaS i Mał­
gosia", opera.

We śrude 25 styczn a © gudz. 7 wieczór „Pocze- 
kalnia I. klasy”, koniedya. ■

Po każdem przedstawie.fu wieczorntm czekają 
wozv tra.nwajowe do Użytku Publiczności w. wszystkich 
kierunkach

W SPRAWIE DEPUTATÓW KOBOTNJt-ZYiH
proszeni jesteśmy o Wyjaśnienie co do sposobu ich 
rozdziału. Mianowicie M. Kom.sya kwalifikacyjna za­
twierdziła dotychczasowy system z  rem, że oclem 
uniknięcia stwierdzonych poprzednio n&cTużyć, nie­
dopuszczalne jest Zarzaaom konsumów wydawanie 
deputatów zbiorowo, dla całych firm, czy - fabryk. 
Jest to oo prawda wygodn cjaze może dla poszcze­
gólnych kierowników firm, czy mi^so rozdzielczych, 
jednakże uniemożliwia nadzór nad dowolnem dyspo­
nowaniem przez złe jednostki pobranemi zbiorowo 
w konsumie artykułami. Przy obecnym rozdziale za­
stosowany będzie porządek liczbowy w każdym kon. 
rrnń i, przez co umkrte się niepotrzebi ego nutłoioi 
w pewnych dniach — e porządek ten logtosoony zo­
stanie na tablicy w każdeta miejicu rozdzielczem. 
Kierownicy kohsu.nów robAniczych porządek taki 
rozdziału iui opracowali na posiedzeniu w dniu 14 
styczni# i w przeddzień rond siata zoitanie szczegó­
łowo ogłoszony. Prócz tego funkcjonować będzie
2 fcontrolorOw Mieiskiego Pi ira Kart oraz kliku de­
legatów robotników. — Wydawanie deputatów w 
konsumach rozpocznie się we w+orek następnego ty­
godnia.

Z TEATRU. Piątkowa premiera Kaweckie* 
fio pt. „Poczekalnia I. klasy", klórcj próby d o  
biegają kon :a — zapowiada się banlzo intere­
sująco. Aulor jest obecny na próbacli, co djtje 
pN rancję Etarannrgo wykonania i interpreta­
cji. W komedji, kióra n/budziła wieikia za nte- 
resowanie w kołach teatralnych, biorą udział 
najwybitniejsze sity nowego dramatu pod r ży 
se^tk1™ kierunkiem p  G. Rosińskiego. Pokup 
na bilety, olbrzymi.
_ POLSKIE J'Q \Y. FILOZOFICZNE. W  sobotę 

dnia 22 b. m. odbędzie się o go lz. 20. w Se 
minarjum H ctohcznc.n 214. pns e lżenie nuu 
ko we, na k arein Inż. Wacław Walski wy­
gi asi odczyt , 0  manowcach nowej logiki", 
Cześć 1

LWOWSKI TEATR ŻOŁNIERSKI odegra d. 22 
bm. w sal. Domu katolicki ag*. (ul. Gródecka 2 B.) łtu 
uczczeniu 58-mej rocznicy poA*stania z r. 1863, draA’ 
mat J. Gcrmana p  t „Mściciel1* Pr sedalawienie po­
przedzi słowo wstępu* fcap. Mcdelskiego W  ntadzielę 
w g. 3 wiecz. na dochód plebiscytu górnośląskiego 
„Uliczn'k paryski1*, komedya Majeranowskiego

TOWARZYSTWO AKADEMICKIE „Z .'EDNOCZE- 
NIE ‘ W E LW bW IE. K j uczczeniu pierwszej rocz­
nicy śm.erd bł. pi dra Tobiasza ASkenusega, wiek 
kiego obywateta - Polaka, rues.rudzon igo bojownika 
idei równouprawnienia żydów i uobywctelenla ich 
w auciia polskim, ofiarnego obrońcy i orędownika 
żydów lwuwsLicn w cz sse  ciężkich przejść listopa­
dowych 1018 r. — urządza młodzież polska wyzna­
nia żydowskiego, zgrup iwana w „Zjednoczeniu**, Uro„ 
czysta Akademie zaiobną. Akadem a ta odbędzie się 
w  niedzielę 23 bm. o godz. 10*30 przed noŁ w sali 
Kahału lwowskiego.

WYDZIAŁ POL. TOW. FM EH YT6W  pnństw. 
©raz wdów i sierót uprasza swych członków, eby 
wid idld zalegle jakoteż za rok bieżący zachcie 1 u- 
iście w biurze T-wa przy ul. Pańskiej 11, I. piętro 
w poniedziałki i piątki od 5—7

LWOWSKIE TOW. OGRODNICZE. W  niedzielę 
18 bm. w sali pusituoca Tow. Gospodarskiego, JŁo-t

pernika 20, odbyto się walne zeDrame Lwowsiuego 
Tow. Ogrc dni czego. Nastąpiła zmiana zarządu T-wa, 
przyc^em na piciesa został wybrany p. K. Brzeziń­
ski, dyrektor szli aly og-odrrezej na Wó’oe Kapitań­
skiej. Przy lianem  zebrania cżlonstów T-wa post i  i 
nowiono dopemić dotychczasowy statui T-wa, roz­
szerzyć działalność tegoż na całą wschodn ą Mato- 
polakę, oraz zmienić nazwę T-wa na „Mampoiside 
Tow. Ogrodnicze wo Lwowie1*.

TARYFA DLA TELEuRAm o w  ^/IDk AimRZ^ 
flYCd. Z dniem 15 brr weszła w życie nowa taryfa 
di.’, telegramów z igranicznyeh. Przy zestawianiu no- 
u ej taryfj przyjęto ptoisunek 1 fr. zloty ** 70 (mk. poi.

AWANTURY SAMOCHODOWE. Na rogu ulicy 
Ormiańskiej spokojnie stał koń, zapi zężony do wó/ka 
p. Kafki. Nugle w „kawale, skiem1* tempie riad,c :hai 
samocnod oaobowT Nr 242 i skręcając z ui IG-a- 
kowskiej, wjechał na wózek, k.óry uszkodz i, koń 
zaś wyprowadzony z równowag’, porwał uprząż j 
z fe g ł  spłoszony —i a za nim na wyścigi widocznie 
również spłoszony samochód.

Z SĄDU WOJSKOWEGO Janc Szwec*, szere­
gowca z oddziałów M. A. O., za k.adzież koni u- 
chodźców sąd wojsiowy skazar na pOłtora roku wię 
zienia.

Józef Zarzycki, ułan 14 p., nie stawił pię do 
służby wojskowej, następnie zbiegł w drodze n« front 
i u kry wat s:ę w ubrąniu cywiinem Po edbyte] roz­
prawie zasądzono go na 5 lat więzienia.

ZDEMORALIZOWANIE MŁODZIEŻY. Jan 
Łvz< ń, włcer kasowy Zamądu gospodartzego I). 
O. G. zapomn5ał prz.cd tcgodiiiem klucze od ka y 
w biurze. 14-lclni Stanisław Babiij zajęty w tej 
kancelaryi skradł za pomocą znalezionych klu­
czy z kasy 17.0J0 Mk, za które sprawił sobie 
nowe ubran.e, pożyczył 700 Mk Igr acemu bate- 
gowj, a lw ią część przepił z kolegami Babnja 
i Rałoga osądzono w aieiztaeh policyjnych.

UJĘCIE ZŁOrZ EI KOLEJOWYCH. Agent Ci* 
chodu wraz z przodownikiem poi. Kunzerh wczoraj 
noca idąc torem kolejowym w oitoliey Kieparowa, 
zairwazyii, |ak z wolno .dącogo pociągu złodzieje wy­
rzucili 5 worków ryżu amerykańskiego, który przeła­
jowy wano do jrieo-aków i składano na wózek. Jeden 
z rabusiów groził policy^ntom rewolwerejA, lt-cz o- 
statecznia aresztowano: Jana Bityka, robotnika ko­
lejowego, Bronisława Drozdowskiego, I udwflta Du- 
bika, Andrzeja Seukitę, Władysława Kamińskiego i 
Maiyę Samotyiową. Szajka ta zapewne stale graso­
wała w te) oitoLcy i Iicz> sapt wno więcej członków, 
oo wykaże dalsze Siedziwo. Osadzono laik w ereóz- 
tach policyjnych ~

—óOo—
-  RADA NADZORCZA SP AKC. .OIKCS,1

Związkowe Zakłady przem siu i budownictwa drzew­
nego we Lwow.e, przy,mu,ąe rtzygaaey* d/r. Igna­
cego M Iw wa który tem samem przestał firmę re­
prezentować, pnwierrył stanowisko d mektora SpótKi 
dr. Pawłowi Cs Mi zę Lwowa. 41—1

~  - - DZIENNIK LtroOWY

 » * 5|--

5 vraw\j partyjne.

• BACZNOŚĆ BOhOTNICY DTZ^WNt! W nie­
dzielę 23 stycznia o godz, Jp przed ptJudnicm odbę­
dzie się zgromadzenie przed wy borczs; przy ul. Pie­
szej 1. 2. — Zarząd *  40—3

. { om u w  k ą t y %

X  ZVVIft2 3 K  STRZELECKI. Z nkazyf przypada­
jącej rocznicy powstania styczniowego urządza Dyrek. 
cya Kola Teatralnego Zw.ązku Strzeleck ego uroczysty 
obchód w salach Stow. „Gwiazda" przy ul. Francisz. 
kuń ildej w nied Jelę dnfa 23 stycznia b. r. Początek 
o godz. 7*80 wlecz. Bliższe szczegóły podadzą pfisztt. 
Dochód na pleb scyŁ

X  POSIEDZENIE TOWRFZTKTWA h is t o h y c z -  
N2GO odbędz.e aię dnia 21 stycznia 1D21 t- o godz. 
6 wieczorem w Semin rryum HLToryczne.n (w gn.a- 
chu uniwersytetu przy ui. sw. aLkolają, I. j>.;, na 
którem prof. dr. J. Ptaśnik wygłosi odczyt p. t. 
„Włosi na Ziemi C serw. ,i: ’ JeJ w XV. w.*

X KLUB M ASZYNISTÓW  KOLElOWYCH na do­
chód plebiscytu na Górnym Śląsku urządza w sali 
Sokoia II. przy ui. Kętrzyń-kieeo „Wieczór taneczny*4 
urozmaicony .Yielonu nla.podJaiLzami z uo.yiioretn.

X  OW ATEK WSPOuNY w Związior Inwai.dów 
Wojennych odbędzie się dnia 2 lutego 1921 o godzi­
nie 4 p-upołud.iiU w salach pawiorru restauracyjnego 
w Ogrodzie Pojezu-ckim. — Lista zgłoszeń otwarta 
do 28 styczn.a 1921 w Sekretary^c e Związku, uł. 
LyczakowsSca 4, I. p. (sch idy III.) e \ v fJo 9 Wiecjoir.

X  ZAkJaWA TilhEC Z .f l  na fundusz zapomo- 
gowy inwalidów odbędzie się w sali Strzelnicy miej­
skiej (ul. Kurkowa) w sobotę d;.ia 22 i 29 stycznia 
1921. — Ze względu na oel mkogO z po^mością w 
dnie powy ższe me zabratoue, tem bardzie, ze ruchli­
wy Komitet przygo owujo w.ale miłych nicspi diiaT e'e 
Obfity bufet nie różni się wcoie od cen przedwo-. 
jennych,
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BACZND5Ć ELEKTBOMDNTEFZ If 1 Omijać Lwów 
aż do odwołania z powodu strojku T --2

WALNE ZEBRANIE RTaOTNIKOW t Z t\V- 
odbyło s.ę w niedzielę IG bm. o gadz. 10 przed poi. 
w lokaju Rady Rabata. Ustępujący wydzai zlożyi 
szczegółowe sprawozdanie, przyezem nakre-;ono 
ki-ótkie dz.aje s.owarzyszenia. Zostało ono odnowione 
po ukończeniu wo,ny i w przeciągu nictliugicgo iąt- 
n.enia zdołało dać liczne dowody s a ojej działalności, 
Sprawozdanie kasowe wykazało pizycnoflu ogólnego 
13.99Q‘10, rozchodu 2.463‘b4, saldo 11.43F46. W m.e-ł 
dz> czasie aprawozdawczyni orgamzacya przeprowa­
dzili dw:e akcye stiajkovre, lrtóre sirowodowMy 100 
prc. podwyżkę. Obecnie prowadzi się już czwartą 
śkeyę cennikową, luóra przyn.esie sped i.“waną naj­
mniej 75 prc. p* dwyżkę. N i zebraniu dokonano wy­
boru nowego wydziału, a to na przewodn. tow. Pen- 
dyckiego, na zasiępcę tow. Koł.u-ąka, na skr Mazur­
kiewicza, na skorbnika Mi.ewom *go. Do w, dziani 
wybrano tow. Paszkiewicza, Kirmag?, Ryoczyńaklego, 
W.nniukiego, Utryskę, Konuię, Gucwę; jako zatnępęów: 
Zamitowofciego, Madcrę; do kouiisyi kontrohijąoej: 
Borszczakowoiciego, Nawrocv.ego, Źeromsuirgo, FIŁ- 
piszyna; da sądu polubownego: S/ntryks, Tcnór&a, 
Batruka i Kubasa. Uchwalono podwyższyć podatti 
tygodniowy dla mężczyzn na 1Q nok., dla Lubiel 5 (Mp 
i wpisowe 20 mk. f

AKCYA ROBOTNIKÓW SZEWSKICH. Pobitnioy 
szewistr* przedłużają termin Pod,ksania umovvy c*ń- 
nikowej do 24 bm. O ile p rrnik nie będzie ^odpisany 
we wtorek do 23 bm., rozpoczme się ogólny Btreik 
robotn ków sŁewskiuh.

W niedzielę odbędzie się egrom-nMenie robotni-
ków szewsk.cn w sali Rudy Roi)., Ry.idd 8 o 
10 rano

---

gotlz

| t | K s a u E S L a f i e , T

Zt, rw^r.k* t| r.#a../« aU # 1 j  > . 4.

J D l s J M W B T Z Ł . T H  O i lK T U Ł
J ó z e f  H l d J M Z L ś R
Lwów. ul Gródecka 04 (naprzec;,v kościoła sw. £!źh -ty) 

wykonuje azluciae aęb/ n.t kauczuku i złoeła, 
korony, musiki według najiiowszicu sy»lemó v.

oO-12

FaDjka gipsu i wyrobów curamlczn> cli
daw niej

J ó a » - f V  P r n n z  i  S r n ó w  
Spółka akey na we Lwowie

zawiadamia, że z dmem 15 tego br. rozpoczyna nor­
malny rucłi fabryczny. Zimdwu.ii a na Wgfy-tkie aa>ua- 
ki g ijłu  i wyroaó ■ ga ocarłkich w zclkn yo rodzaju 

już obecnie yrz,jmuj= Zarząd ul. <*0 L stopada I. 97.

Adwohat bTTlEON G.TJNER
20- -3 LWÓ\V JAOfFLLOŃS CA 2 0 -  2 

GODZINY falUROwb od 9 no I i od 4 do wieczór, J

Fo^nij«d(7.C3iio.
Poświadczam, źe w kuDionych u fi my S. Pallrr 

w Przemyślu, tutkach „Faraon* znalazłem Eon Nr. 1. 
za który, po od sianiu go do fabryki tu ek i Dibuiek 
.Priri us* we Lw >w e, Nu Baj1- ach II. otrzymałem orygi­
nalną .AliłiOndwkę* Nr. 0210719 c . łkk m bezpłatnie.

U. 12AK3
1850- -? • Przemyśl, uu iw. Jana L 57.
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iaż w sobotę ukaże się na ekranach F J F a r y G s e ń k i  i  E ( o j s c r n i k a

największa atra^cya anierytańsiia w 7 scrynch pod tytułem:

1. S E R Y A 
W 5 AKTACH

Posiedzenie Tymczasowe] Pady miejskiej.
Dzisiejsze posiedzenie Rady miej-Juej znowu „u-1 a terrsam em  ob jęcie  przez rząd c / ę ś i  kusalów

rozmaić.!'* radny endoad prof, Frószyńdlil. Nawet w yżywienia lu .,ności nio by łoby  dla pąńatwra
i.iniejsz'm  ciężarem niż ton który pbenwia po­
nosi pan-Ruo Sł.uikimn śrubowania cen pov o« 
dującego podrożenie całej administracyi i dewa-
iuacyę pieniądza tak na wewnętrznym ja a  za­
granicznym rynku handlowym.

iiu u .i c i  należał by  zbadać ca łę  naszą go- 
s[ 'Odaikę wę- Iov  ą oraz p l  i tykę ta ry f ow ą ,  w y ­
chodząc za sfuaznego zs in ien ia , że obniżenie ren  
węgia  i kos  tó w t r a n sp o r t o w y ch  w p ły n i e  do

w tak niesłychanie ważnej sprawie, jak szukanie środ­
ków ku zw dczanm cLożyzny, którą we wniuslru na­
głym p.idu.ósl r. tow. Szc :yrek, stanął „w opozycyi<‘ 
p. P.-ószjrciki i usii-ował puścić zairrną s.rzaię w 
stronę robatn.lców, ich wdltazując jako winnych o- 
bsenym sŁosunKom.. Należytą odprawę dal mu też 
r tow. Lang i dr. Lowerherz, przestrzegając go przed 
prowokowaniem energ' cznej odpowiedzi.

Zresztą pos.cd.cnie pad przewodnictwem dra 
SŁahh toczyła się spokojnie. Na początku odczytał 
sekretarz

LIST Y  Z GÓRNEGO SL^SKĄ 
z poozi ęk o wam em z? życzenia noworoczne, prze­
słań0 rod łkom naszy m przez prezydyum miasta. — 
W  listach tych z Katów,c, Bytomia, Głubczyc wyra­
żona jest prócz podziękowań także wiara w zw /

datn io  tąk  na koszta życiow e ludności, j  ik 
pra dcw szystkirm  um ożów i zam arłą  w skutek 
w ojny p iod u kcyę przem ysłow ą.

O bniżem e obecn ych  w ysokich te n  wszyst­
kich  artykułów  z a są d z a n y ch  prz z panstwo, 
któro by iy  oparciem  dla wszelkiej lichw y li, n 
d owoj zapocząt u je niezaw odnie oczt kiw aną

Cięstwo podczas zbliżającego słę glosowatua. «aoa od*,^ n*  * '• “  l^ aoU  od i.dowę ku pizywró-
- C c., u t .o i m a l n y c h  s t s a n k o w .

Równocześnie fiaua m,a,ia^klaskam przyjęła treść tych listów.
Fo szeregu drobniejszych

iNTCRPELACYI 
r tow. S z c z y r e k  zgłosił wmoseni nagty, ezehy 
Lwów zaimcyowat

KONFL.RENCYĘ MlĘDŹtYM^STOWĄ DLA ZWnCZA- 
N.A DROŻYZNY

Tow. S i c z y  r e k  wskazał na szalony pochód 
drożyzny, której — jak cbtąd — żadne środki na dro­
dze nie skjją. Rzeczą rządu by było obniżenie ce iy 
chleba i węgla, bo tylko tą drogą jpowuduwsić by 
można powolną obniżkę cen wszystkich innych ar­
tykułów. W myśl swych wywodow przedłożył wnio- 
seis nagły, który n ęco zm eniony przez spoeyalną ko- 
unsyę, przyjęty został przez Radę jednomyślnie:

Rada miasta stwierdza:
ze politykę gospodarcza rządu, polegająca na 

itstawicznem podwyższaniu cen zmonopolizowanych 
1 rozdzielanych przez organa rządowe artykułów 
pierwsze' potrzeby i na podrażaniu kosztów prze­
wozu, jest Jedią z p-zyczvn wzrostu drożyzny i ob­
niżania się wauiy państwowej na rynku wewnętrz­
nym.

W dzisiejszym ciężkim układzie stosunków ckono. 
miftŁuych ludność miast i ośrodków przemysłowych 
opierająca swoją egzystencyę na pracy fizycznej i 
umysłowej, dźwiga na pwych barkach cały ciężar 
nędzy, spowodowanej długotrwałą wojną, pbuwriąz- 
Jderfl r^ąda jesł uczynić wszystko^ aby ten nadmierny 
ciężar -.-mnieiszyć i ueunąc te wszystkie przyczyny 
łdesk. ekonom cznej, które powstały z błędnej gospo- 
d .rki państwowej.

R id a  m  asia  Lw ow a im ien iem  znękanej dzi­
siejszym i stosu n k im i ludności d op atru jąc iię  
pr-yczyn logo k atastrofa lnego  s ta iu , m ię Izy in- 
rwnu w obecnej poliłvce gospodarczej rządu 
polegającej na m onopolizow aniu obrotu  śiod  
kam i pierwszej potrzeby w rękach  w ładz pań­
stw ow ych lub tw orzonych przez nie cen tra l 
poleca pre?,udyt}m ronsła aby spow rlomało 
zwołanie bonfc-tnryl dzitlnieoire} i ogóln -pań 
stottcł'.vpj dłą', wywarcia sińłteczne«3 na rząd 
nacisku aby prze>5 odpomiedn 3 zmianę poi łyki 
go.sp ldarezej umożliwił luon.ści m iejsd ie j prze­

trwanie obecnego kryzysu ekonomicznego.
W  pierwszym rzęd zc zadaniem  L c h  konfe­

r e n c ji  b a łab y  zastanów  cnie się nad tern, czy 
obmżen e ceny chicha i mąki

dom aga się ed 
czynn ków r/ądowych i aam inistrae; jn y c n  bez­
względnej kontro li rynku spożywczego i ścig a­
nia najsurow szym * L aram i rozpętanego pąskotr* 
stwa.

W  drsMJsyi zabierali głoe prol. Thulle, pn.f Pró- 
szyn iki, tow. Lang i tow. dr Lowenherz, który ra-

idał lepiej, aniżeli je spełniał dotychczas urząd najmu 
Trzy tej sposobności zwraca uwagę na roz row- 

szechniającą się coraz baidziej praktj-kę właścic.eli 
realności, którzy nietylko żądają z ty.ułu świadczeń 
ubocznych sam wygórowanych, a 'e  ponadto św ad- 
czeń tych n.e pzecyzują, a żądają dopłaty ryczałto­
wej. Postępowanie takie jest nielylko eprzec.na z 
jstaw ą, ale unemożllwia też w .'rE tą  kontrolę zt 
strony lokatorów i dozorców. i>o_iKca po'winien wie 
dziee, ile lokator dla niego płaci, bo taką samą sum? 
ma nut płacić właśc cicl, przy dzisiejszej zui p. oktyce 
sumy ^arztzndczjr.e na dazorców częstokroć będą 
tenęty bez kontroli w cuazych kieszeniach. Wogóle 
dziś — po wyjściu ustawy — kwestya bytu i po­
łożenia dozorców, Itwes'yd ich iTiieszl.ań domaga się 
rychlej i gruntownej poprawy W tym wzgięozie za* 
powiodą mówca obszer.ie wn:oski w nzjbuższej przy­
szłości, na dz„i stawia rezatlucyę:

Magistrat wyda wezwanit do właścicieli realno, 
ści, by w myśl ustawy o ./chrome kmatorow tzy- 
wiatzaii aokl.doe zestawienia porównawcze t. zw. 
Świadczeń ubocznych, Uft, aby hkatorbwie mogił 
ako-ttrclować, ozy żądania wła c c i  i! są m as iOtimaa, 
zaś dozorcy domów mogli sprawd-dć, ii2 łnśrUomwie 
plaeą z tytułu pcawyiszoasj pflscy dozorców i He 
właśclcigkr resktadci au ją  i n z t .g i  tyt.da s Iwłesnei 
kieszeni doptaesć

Wszystk:e powyższe wnirsld uchwalono, poc: em 
z porządku dzień lego załatwiono kilka spraw, mię­
dzy innemi uchwalono podnieść ry c <oR ckT muŁjW 
w ies'hurBcyix-h i kawumiiick od 1 do ICO |młt 

Q g. 9‘iiO rozpoczęło Łę pasiedzecje tojne.

Xra£łzisź8 kslcjsw i przsJ s^dem.
Mieszkańcy K1ej>erowńi Mtiryan Rw:aiko- 

wski, Józef Fiszer, Wład/iław Gur.k, Franci­
szka Zjamojka i Józefa Marianiakówna sUlo 
kiadli węgiel na dworca Jdeparowskim

Airt oskarżenia zarzuca im. że kradli z r j -  
youóuj i inna towary, bo pewnego razu sprzedali 
73 klg. cakra białego po 50 kor. aa kłig. VFra-
hamowt Gedańskiernu, klóry również zasiadł n a 

w.ązu.ąc do pjptzedn.ch przemówień, wykazJ, ie  };ivvk, oskarżonych, lue-m  razem 160 kg ję-'
czmietiia, klóry najprawuopo(łjbn:ej pochodził z 
rabunku sprzedali mnyrtt handlarzom.

Nocą 26 lutego z. r. Tadeusz Ogiełło kon­
wojował wagon mąki na główny dworzec. Koło

polityka wiedz śrubowania cen jest jedną, choć nie 
jedyną przyczyną drożyzny Wiiiosek zmierza do wy. 
warcia nac.sku na rząd, aby politykę swą -emiemt. 
Pieniądz przestał być ptałym miernikiem wartości 
wymiennej, jest ium i-aczej zboże (cheb) 1 węgiel. 
Rząd jednak prze* pi-drażanie węgla, cłileba i kasz­
tów transportu un.cmozl.wia do wstanie i rozwój prze­
mysłu i cdbudowę kraju. Przeciw lichwiarzom i pas- 
karzom najeży występywać z całą energią i grozą 
prawa i opinii pub icznej; tern ostrzej b;dzie można 
to uczynić, jeśU nie będą się mogli powołać na przy­
kład władz. ’

7  pnrządku dziemiegu (ręfarowuł wiceprezydent 
dr. Scłilc.caer j - ,

SPRAWĘ 01'LAT NA RZECZ GMINY W  URZĘDZIE 
RUZJEMCZYM DLA SPRAW NAJMU.

Dr. Sdileicher, omauoając nową ustawę o ochro­
nie kntatorów, zaznaczy’, że wskutek tej ustawy opa­
da na gm nę wielki ciężar przez konieczność opła­
cania lokalu, ławników 1 t. d. Jedynetn wyjściem bv- 
lob/ ustanowień e o .Ja t przez tych, co wnosić będą 
skarg1 do urzędu rozjemczego, bądź lokatorzy, bądź 
właśc ciele d mów, a to w wysokości 1 i pół prc-c*nt 
od rocznego czynszu najmu, jeżeli ten czynsz mc 
przeinacza rocznie 1.203 mJr, zaś 2 proc. «7d rzynpzu 
rocznego ponad 1.200 trik. Ponadto Wniósł o ustale­
nie opłaty po 2 mk. od każdego -wydanego przez 
urząd rozjemczy arkusza. Kto pTzedioży świadectwo 
ubóstwa, byfby od wszelkich oołat uwolniony.

W  dysicusyi radca Filip podniód, ze koszta gm,- 
ny skutkiem nowei ustawy będą olbrzę-mie i w m iśł 
swego przemówienia wnióeł rezolucyę, aby prezy- 
dyum porozumiało s,ę z Innem! miastami 1 by po 
omówieniu wspóinem spowodować wi.lssienie do rei- 
mu projektu noweli ustawy o ochronie lokatorów, 
a to w tym kierunku, aby koszta gimny zostuly znie­
sione.

Tow. B u  b e r  podnosi przeciw wniosikom wlcenr 
Srhle'cherc wą^Iiwość natur/ prawnej i avj rażę na- 
dzieję^ że urźąd rozjemczy zadumę swoje będzie sp el.

mostu kleparowskiego, gdzie pociąg zwalnia w 
biegu u-skoczyło do wagonu Irzoch mężczyzn i 
gro. ąc OgiiFe sztyletem wyrzucili i zabrali o 
worków tnąki.

Poszkodowany w trzech pierwszych poznał 
spraw ców napadu.

W czaicie rozpraw y osknrzem do rahunttu 
mąki me przyznaj;* się> i przeczą, hy wpgólo kie- 
dykohviek kradli.

Świadek Ogiefło 8ła/,ąc przy wujsku na pół- 
nocnym froncie na rozprawie nio m wił się.

Po cąłudzionnej rozprawie na wniosek o- 
brony, by odroczvć rozprawę z powodu me ja ­
ta ienia się Ogirtłv, trybunał odroczył rozprawę 
na czas ni-oaraniczonj

Przewodniczył rozprawie st rad. Fidi, o- 
skarżał prok. HrynteWiecki, bronili drowie Aszke- 
nazy, Chajes, J. Miesor i sędzia Y\ itonzyński

Protest robotników ukraińskich 
przec iw  repre^yom.

Na ogólnem posiedzeniu miejscowej ukno.- 
i■hskfei soc. dem. Rady Robotniczej i zarza.dtt 
ukraińskie^ komisęi zaw-odowoj, odbytem dnia 
20 stycznia l ‘J2 t  we Lwowie, omówiono spra­
wę ostatn'ch represyi politycznych, jak rewizyi, 
aroszłowań, a ostalnio sprawę liczpoJstawnego 
zawriaszeuia jedynego organu robotników ukra* 
ińskich „\Vpered“.

Zebrań prz dstawiciele ukraińskiego ptole- 
tarya-.u założył jak no.I ardzicj ;• tanów czy protest 
przeciw temu niczem nieuzasadnionemu przęśl da 
waniu ukraińskiego ruchu robotniczego, a wy. 
brana delpgącya wręczy ten proicst generalnemu 
delegatowi Gałeckiemu

f v i  n a t e a t t *

G ^i^na
Leona Sapiehy 34. ,  

t t ą s w a u d ń  ObOCUiO

Nadzwvc-a[na komody* «"tyrvczna w 
6-ciu cz ś ia ii. — V>' glów m j n li a t.
7.ehnłv się bociimy na tyłtSC, że Po!s7a wstała, 
Op-omna, n:eprzct-rana m c boćków się zebrnł«.» 
C t zoba czynić boćkum — to była waż a sprawa, 
ZiOżoiio »h. uw bocuoiówh o ją ia ła  go W-rsi -w a,,

LEC A CJCUA
Co boćki dła Ojcz zny v. swyn k tibi co rinia czynią 
Kić Pa i i zohacz w .O rriyn  e ixiż pa-1 ęospodynio, 
Idż tskż nitoua panno, śpi sz luby kawralaric 
Niech każdy,-statut kmbubućków wypełm az. zerze.
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niu wielki sensao*jny dramat p. t 7in*cc na lsnlkaule — Spisek na wielkiego ks:ęcla — 
SERGIUSZA MIKOŁAJE v»ICZA.

Kalasirofaln; stan gospodarczy Wfia-
łopolski.

• *\ -- Kranów. 17. stycznia'
W poniedziałek obradowała w Krakowie Ra 

da przyboczna generalnego delegata Oprócz na­
czelników wszystkich władz krajowych wzięli 
udział: bar Gotz Okocimski (kons.), dr. Tertil 
rdem.), red. Rymar (zw. lud. nar.), poseł Bryl, 
poseł dr RaraeT Kuś, Wasnng, P, Ufo (lud.), Gi- 
za ystapińcr ), tow. dr Diamamdri tow. Englisch. 
.Sprawozdania składali kolejno: p Nowicki z 
przemysłu, dr. Mikołajski o stosunkach sanitar­
nych, insp Janowska i dr. Zagaja z pomocy rol­
nej, radca Maszkowski o stanie aprowizacyi 
kraju, inż. Południowski, Krzyżanowski i Kó- 
ch fi iławski o odbudowie i dostarczeniu drzewa 
na opał, insp Kukucz o sprawach węglowych, 
komerdant Hoszowski o bezpieczeństwie pubu 
cznem w kraju.

Z referatu rade. Maszkowskiego wynika, że 
miesięczne zapotrzebowanie środków żywności 
w naszej dzielnicy wynosi 3200 wagonów, a do 
starczono w ciągu 5 miesięcy tylko 4000 wa­
gonów, a więc zaledwie 25 procent. Z tego wy- 
rekwirowano w kraju 3164 wagonów żywności, 
do ściągnięcia pozostaje jeszcze około 1400 wa­
gonów, z czego jednak 328 wagonów oddano 
byłej Kongresówce. Horoskopy na najbliższą 
przyszłość są fatalne. Wprawdzie lwowska filia 
Puzappu zamówiła ?500 wagonów zboża z Ru­
muni dla Małopolski, a Centrala zamówiła óOOu 
w gonów, z czego część także przypadnie Ma- 
łr.polsce. Transport tego zboża napotyka na nie­
przezwyciężone przeszkody. Uruchomiono dla te­

go celu 20 pociągów tumusowych, kursują one 
jed lk  Lardzo niesprawnie. Wskutek tego stanu 
pojawił się wniosek ścisłego określenia daty, 
kiedy reszta kontyngentu ma być ściągnięta i 
ogłoszenia po tym dniu na resztę zboża ukry 
tego womego handlu. Równocześnie powzięto 
uchwały, żądające przyznania znacznych pariyi 
mąki i zboża amerykańskiego, przychodzącego 
via Gdańsk. Między innemi aprobowano projekt 
handlu zamiennego, przyczem włościanie mieliby 
dostarczyć zboża, a w zamian rząd cukru, nafty 
i soli. We wschodniej części Małopolski odłogi 
wynoszą 1.806.000 morgów (2/3 obszarów d*voi 
cłach nieobsianych).

Dla uruchomienia gospodarstw rolnych otrzy­
mał inspektorat rolniczy we I .won le obecnie 
zaledwie 50 milionów marek, gdy potrzeba oko­
ło 2 miliardów. '

Wedle referatu dra Mikołajskiego stan sani­
tarny w  kraju jest względnie pomyślny. Szerzą 
się przeważnie we wschodniej Małopolsce: ty­
fus plamisty i brzuszny, szkarlatyna, ospa, i 
wścieklizna. Znacznie więcej zachorowań niż 
przed wojna wykazują gruźlica i choroby we­
neryczne. W niewielu zresztą powiatach znajdują 
bię jeszcze ognista tyfusu i innych epidemii

Służba bezpieczeństwa, publicznego pozosta­
wia w dalszym ciągu duże do życzenia, gdyż 
na 12.00U żołnierzy policyjnych brak w tej chwi 
u około 4500 ludzi. Nadto rozmnożenie in­
nych organów bezpieczeństwa wywołuje w tej 
dziedzinie ciągłe zamieszania..

niaL. I t. p odezwań.a się szorstkie, odpychające 
Ponadto pan ten jest oszczędnym i zapewne tyl. 

ko dlatego na ulicy nie zdejmuje kapelusza -  gdy mu 
się ktoś niższy rangą kłania; natonuast, gdy kranla 
się komuś momemu, sdjąiby i trzy kapelusze — 
gdyby miał trzy ręce, irzy kapelusz i trzy glo».y.

W.erzy w protekcję i (Je*noraIii.uje nią poowiadny 
peijOinaL Dość pizytoczyć. że na kiiKanasc.e nauczy 
d eltk  tamże pracującycn, irzem, chcąc przyznać doda. 
tek drożyźmany II. klasy, wygotował fikcyjne Jtkreta, 
innym natomiast dekretów podobnych nie idol, a izatem 
odmówił dodatku droży żniwnego według H. klasy, 
croć wszystkie mieszxa,ą, l.upują, żyją i pracują w 
tej samej miejscowości, tj. we Lwow«;.

Podouno pan ten mówi i wierzy w swój demo- 
kratyzin i t*iea<łzi, ze jtst przyjacielem — więcej, 
bo „bratem serdecznym'" nauczycielstwa szkół po­
wszechnych, jak sam twierdzi — dlatego, że ojciec 
jego byi także nauczycielem ludowym. Wątpimy w to 
ostatnie, bo .liemożuwerr w d a je  się nam, by (ktoś 
ku czci cieniów swego przoćfka-nauczyeiela podobnie 
arcganćKO, przedpokojowu obchodził Bię z kolegami 
tegoż zawodu

Nauczyciel.

I I

Radzie szkolnej krajowej.
Mały obrazek z te j sław nej in s ty tu c ji. Radca 

prezyuyalny p G! Ota len w łaśnie, k tóry  przed- 
poKojewi b ije  p ak łon , w przedpokoju przyjm ują 
inlereseatów, dopiero w przedpokoju ezuje *ię 
drbrze i ma tam werwę urzędowa, błyski geniusza 
władzy Złośliwi Twierdzą, że widoczni' i w jego 
karjerze prz-<lpokói odegrał niejaką rolę, stąd i cześć 
dla tejże ubikacji.
12__

ite j!©  m H e s z k a i i h e .
H I S T 0 R Y A  P R A W D Z I W A  IA K IC H  W I E L E .

Szukałem mieszkania,. Ręka bov> om Opa­
trzności, w wy rotcach mej władzy przełożonej 
się objawiająca, na nowe pchnęła mię tory 
przeniosła mnie z niiasteczka do dużej rezy- 
dencyi, bo do miasta „in spe" wojewódzkie­
go. Tu przybvł“nv z rrvoim(»; i rozbiłem namioty 
— w pokoju kawalerskim, znalezionym przy 
skrzętnej pomocy brodatego fagasa, którego za- 
mtereeow&Tiie d!a me.i osohy zdołałem zjednać 
nadnsją dobr»go wynagrodzenia Aliści czło 
wiekowi, jak to bywa, gdy 'ylko żołądek zdoła 
sob-e napełnić, zaraz rzeczy niezwykłych się 
zachciewa Pokusie tej uległem1 i ja, niepomny, 
że skromność przystoi urzędniczynie, i zanim 
trzy razy księżyc odmienił sie złoty, zapragną­
łem — kuebn. Tak, mieszkania z kuchnią. Zaś 
należę, niestety, do ludzi rozgorączkowanych; i 
mimo przedstawień mej żony, nie mającej da 
leko sięgających porywów, za to trzeźwo pa­
trzącej, mimo je j perswazyi, iż chęć posiadania 
własnej kuchni, lubo dowodząca mego przywią­
zania do mej (t. j. do żony), jesl ideą zbyt śmia­
łą, nie umiałem zapanować nad moją ambi- 
ryą, uśmierzyć onego pożądania. Bo rzekłem 
sobie, iz dopiero własna kuchnia czyni czło­
wieka całym człowiekiem, a przedewszyslkiem 
oz ni całym logo żołądek. Tak ted\ zapragną- 

‘■n kuchni.
Szczęśliwy traf, ślepy jak  zwyczajnie, bo 

me umiejący przewidzieć końca, zrządzd, że

Bywają inm dygnitarze „źle" wychowani, lub 
„demagogowie" aemoicratyzacji" i tacy interesantów 
proszą do swego (poKoju pracy Pan G. jednak nie 
tylko, że nie chce być „źle wychowranym", ale i nie 
lubi wiele mówić. Dość nu Już, gdy Ujrzy „natręęta l. 
Marszczy sie jan pourowiec na starej kanapie i rzuca 
:apytania, jak ręczne granaty z gazami trująoeml: 

 oo? kt»»? Pani tu czego? skończyłem!... do Widze-

opodal mieszkający obywatel jakiś, zami^szku 
jący az dwa jiokojo z kuchnią, wyprowadził 
się, wynosząc się z miasta Pomyślałem — 
Tać choćby aż dwa pokoje, byleby z Kuchnia!...

Zaczem, nic wiele zwlekając, do właści­
ciela ońei kamienicy się udałem.! I rzekłem

— Szlachetny, potężny panie! Mądry pa 
nie!, który bez pracy umiałoś zespolić w swym 
ręku ciężką pracę dziesiątków, setek ludzi i (Wła­
dasz obecnie kamienicą, mu szczącą w swych 
głębiach, aż dziesięć kuchen! O panie, pozwól 
mi zamieszkać w twych komnatach, i ognisko 
me domowe, dotychczas tlejące płomieniem kop­
cącym primusa, rozpalić pod jedną z twych ku­
chen, obecide ostygłą, pozwól! Czyli, panie, od- 
najin mi pan to wolne mieszkanie!

Na oo kamieniczny pan. zmierzywszy nuę 
rzecze:

— Pan urzędnik? Na co panu takiego mie­
szkania? Takie mieszkanie tylko dla bogatego 
człowieka! A zresztą ja  nie mam żadnego mie­
szkania do wynajęcia; a jak mam, to jeszcze nie 
jest wolne; a jak jest wolne, to ini jest putrze- 
Dne dla moiej córki; a jak nie dla mojej córki, 
to dla mojej cioci; a jak nie dla moje,; cioci, 
to dla mojej babci: a jak nie dla mojej babci.,, 
Zresztą, panu trzeba mieszkania? Tak ja  panu 
dam mieszkame... właśnie wyprowadza się mo­
ja  stróżowa... pyszne mieszkanie...

Podziękowałem za dobrą wolę i odszedłem 
zasmucony, a już w ditszv widziałem pobłażli­
wy uśmiech mej zony, z którym mię przywita-.

W tydzień później doszła mię wieść, (bo 
to v  wojewórl/.k tern jouuAcmj telegraf, bez drutu,

AngieL Partya Pracy a komuniści
(S .  E P.) Nader charakterystycznem j e s t  

stanowisko Aug. Partyi Pracy w stosunku do ibol- 
szewizmu

Nie tak dawno Kom. Wyk. Partyi ogłosił 
sprawozdanie, zawierające op.nię kierowniczych 
kół o teoryj i praktyce sowietów.

Sprawozdawcy nie rozwodzą tię  nad tern, 
czy rząd sowiecki utrzyma się w Rosyi, czy 
nie. „Ustrój sowiecki jest bronią, która znala­
zła zastosowanie/ i w innych krajach, lecz cał­
kiem w innej formie".

„Jako stały system polityczny ustrój so- 
vviecki, wykluczający całe klaay lylności od 
udziału w przedstawicielstwie, nie iest pożą­
dany nu dłuższą metę".

Sprawozdanie ostatecznie dochodzi do 
wniosku, że metody rosyjskie nie nadają się na 
gruncie angielskim, gdzie waranki są zgoła inne.

Jak dalece robotnicy trzeźwo zapatrują się 
na leoryę komunistyczną świadczy fakt, że na 
odbytym i iedawno Kongiosie sekcyi szkockiej 
rezolucya komunistyczna upadła mniejszością 57 
głosów przeciwko 93. Specyalnego znaczenia 
nabiera ten wynik wobec tego, że jeszcze w roku 
zeszłym na poprzednim ^Kongresie komuniści 
mieli przygniatającą większość przeszłe 120 
głosów

\  -  '>■ i  i

lecz o wielu językach, znakomicie funkcyonnje), 
że mieszkanie owe gospodarz właśnie odnajął 
niejakiemu panu Preistreiberowi, kupcowi w 
miejscu.

\ bdząc marzenie me w niwecz obrocone* 
przestałem zaprzątać tern moją" wyobraźnię, za­
jęta tymczasem przenicowaniem ubrania dla 
mnie i parą trzewików dla żony, i rychło był­
bym o tem zapomniał.. ..edyby oczu moich 
nie uderzył był, gdym przechodził mimo owej 
sieni, widok kartki z pieczęcią i napisem Za­
rekwirowane na podstawie §§ dla funkcvo- 
naryuszy państwowych. Z zainteresow lniem po­
cząłem przypatrywać sie owej kartce. Przypo­
mniałem sobie bowieny. źo i ja  jestem funbcyo- 
naryuszem państwowym’, i pomyślałem, iż, sko­
ro władze zarekwirowały mieszkanie, przeto nie 
wszystko jeszcze ula mnie stracone Serce moje 
zabiło radością i dumą Wiwat sojin , wiwat, 
rząd, wiwat wszystka stany, w kraju, który tak 
dzielnie bierze swych pracowników w obronę! 
Usłyszałem nicledwo, tuz za sobą, szum skrzy 
deł, tego anioła- stróża, któremu na imię. pańk 
stwo Dumny byłem i szczęśliwy

— A przecież, perorowałem w duszy, istnie­
je  u nas jak ii autorytet, który nad nami, ludź­
mi bezinteresownej pracy, czuwa! Przecież to 
nie tak żle z namil

Przypatrzyłem się kartce nieco bliżej Ten 
drobny kwadracik z papieru, ozdobiony pieczę­
cią magistracką, itydaf mi się czarodziejskim 
talizmanem, symbolem tajefnniczym. zdała trzy­
mającym wszelkie złe moce od upragnionego 
oelu myJL już prawie pogrzebanych wmrzwń —„
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And</ K ttc^man, Marka W ndliei a, ita_n Sa‘vety znm et -re ck ie j tzicertrt, Makrrowej I Laziósklego-

N*d Z AKOŃĆ/EN C^UO-i ? g f t l A '  OVEREł K a * - SlTZOdL) r. trJEfcEG I

o p. n?"nls5rze !ic!s;.
Stosunek dzisiejszego ministra kolei, p. Ja 

amakiego, do kolejowego personalu wogóle, a 
rOfcoinika w rzeczywistości, nie był poprawny j 
oddawna. Pan Jasiński uważał się zawsze za! 
człowieka t. zw. „błękitnej krwi“, która prze- 

1 nikała niopokaźną zresztą figurkę na wylot i 
stanowiła pewnego rodzaju wyuagrodzemo fi­
zyczną eh nicuomagań natury. Należał do zban­
krutowanego w nirjeJn  m kięrunku typu pol­
skiego szl.teheiki. Siąd dzielira go od podwła­
dnych atmosfera obojętności, przesycona może 

. nawat pogardą dla bezherbowego otoczenia, lu- 
d_i z gminu. Patrzał się na ś.wiut i życie z ob- 
szamiczego punktu widzenia,, dostrzegając na­
około tyiko sforę ekonomów, nadsiawmków i 
sługusów' i sarn kajał się ponad konieczną mia­
rę i potrzebę przed wszelkim austryackim au­
torytetem. Po „Ritter \tm“ w Austrri marzył 
stale o wybitniejszej pozvcyi rządowej, jaką u- 
iaozliwiało płaszczenie się przed Wiedniem i 
urodzenie ze sianu „nobiiiuin". Były zastępca 
Dyrekcj i kolei we Lwowie rozumiał lo bardzo 
dobra a i starał się dlatego nie ominąć najmniej­
szej sposobności, przy której mógłby zaznaczyć 
dobitnie swoje podwójne „ ja " : szlacheckie i 
auslryackic*

Z chwilą powstania Polski a więc w listopa­
dzie 1918, nie widzieliśmy też pana Tusińskie- 
gu w kraju. Siedział już od dłuższego czasu w 
V, i<»dmu, jako wysok dygnitarz w ministerstwie 
kolei b pań.itwa austr W momencie, gdy tu­
taj przelewała się krew, przeżuwał tam błogie 
sny i rojenia — za wiernopodd-ińczy sposób my­
ślenia i pósiępbwanin, a osobliwie za szczegól­
ny kult dla hakaty w czasie wojny.

Przed ;tawic-el „Pcllpress" został połnfcrmowany 
w m.nisLerstwie spraw z?gr., że polriia komis,a W 
sprawie powrotu z Ruaji Polaków, przewndi iozącym 
Której to komisji zos al os.a‘ccznie zatwiei d ony p. 
Edward Zaleski,*od.ed/ia z Warszawy do MosUtwy 
w da. 4 lutego.

— od mieszkania z kuchnią. U spodu widniał 
podpis: Ignorancyusz bilbcrkrach. Przypomnia­
łem sobie, ze 'sinieje w mieście tem m ejik pan 
Silberkrach, który z urzędu przydzielać miał 
mieszkańn-i ludziom, pracującym — dla ogółu; 

. ardriteną był jednak dotąd, ze to jakaś postać 
myc-cna, istniejąca gdzieś na dnie biur magi­
strackich, poświęcona trąbieniu piwa i zbija­
nia bąków, nie zaś dobru bliźniego. Podpis, wi­
dniejący na kartce, przekonał mię. że się mtdę; 
i w tej oliwili pan Silbi.rkrach urósł w mych o- 
tzach do osobistości prawie n id/tomskiej, stró­
ża porządku, pocieszyciela uciśnionych, geniu 
S7.a zdała opiekującego się mieszkaniami zwła­
szcza mającemi się op różnić ,

Szybko zdecydowałem się. Postanowiłem na- 
tvchmi ist udać się do p. Silborkracha i przedło­
żyć mu prośbę, by w zarekwirowane mieszka­
nie mnie pozwoLł się wprowadzić. I ruszyłem 
w drogę.

idąc spotkałem przyjaciela mego Niedowiar- 
skiego, oryginała, i zwierzam mu się z mych 
a*pjracyi-, z mych nadziei. Wspominam, że idę 
do Silbckracha.

- r  Co? Do Silherkracha? Tero fero lenku. 
Nie mogłem zeń więcej wydobyć. Ponadto 

spieszyłem się, więc zostawiłem przyjaciela 
i co tchu podążyłem do magistratu.

(Dok. nast)

A równocześiiie krwawił się robotn:k-kole 
jm z w  Warszawie, we Lwowie, w Lublinie i 
w całuj ■zmartwielipowstałej Polsce.- Ociekał 
krv ią, ażeby twardem ramieniem wykać sw.e-. 
lianą Ojczyznę... niestety jednak i w tym celu 
hy zgotować w niej miejsce wszelakiemu wste- 
cznictwu austry aekiej, pruskiej i rosyjskiej e- 
d jcyi, ludziom, którym nazwisko polskie nie 
zawsze było wygodnem, albo cieszyli się niem 
z pobudek zwykłej próżności. W rzeczy -  zaś 
samej — to typowi karyerowicze, hołd jjący  naj­
mniej zawodnej maksymie życiowej: „Ilu pa- 
tria, uh i bene". Dziś są „dobrymi" Polakami, 
jutro mogliby mienić się takimi samymi Chiń­
czykami — jak byli kiedyś ao szpiku kości np 
....czrrno-żółtyftu. 1

Należy zatem wątpić,czy jest zdrówemspm 
łecznie przenosić żywcem niejako podobne jo- 
dnosiki w stosunki, tak jaskrawo sprzeczne z 
ich ciasnym światopoglądem służąlstwu i na- 
Lajki? A nie będzie dalej od rzeczy zapytać się, 
dlaczego powierza się wybitne posterunki w nu fi­
si wie polsk.om właśnie tyin, którzy nie czuli się 
najchętniej Polakami, gnębili polskość jako u- 
ką, zaprzedawszy duszę bez zastraezeń wrażej 
przemocy za złoiy kołnierz i karyerę’  Są to bari 
dzo przykro momenta, nurtujące głęboko wśród 
podwładnych Hias pracowników koleje w ycłi, mo­
menta riia bez najpoważniejszego znaczeni;., me 
będące żadną miarą w stanie wpłynąć doda­
tnio na sanacyę kolejnictwa. Odczuwa to zbyt 
dobrze dotyczący i zapowiedział dlatego na sa­
mym wstępie urzędowania gotowość oparcia rzą 
dów na represyacli, bo istotnie nie posiada w 
masach żadnego zaufaniaI

Do wszysłkidi członków udziałowców
stowarzyszeń wspćłJzioIczyoh pracowników ko-

loj. dyrehcyi stanisławowskiej P. K. P.
KOLEDZY! ,

Rada nadzorcza związku okręgowego sto 
warzyszeń spożywczych dyrekcji s.anisławow- 
skiej na wspólnem posi -dzen.u z dyrekcyą te­
goż związku, na wskutek pisma magazynu spo­
żywczego urzędników i podurzędn.ków kolej, 
w Stanisławowie, (konsum urzędniczy) z dnia 
17. grudnia 1923 r. pod Nr. OJ, w ktćrem dyrek- 
cya tegoż magazynu stw hnlza: „żę z dniem 1. 
sty;znia 1921 r. przystąpiliśmy do poistric; cen 
trali współ Izi dni spożywczych pracowników ko­
lej. w Poznaniu i w iconsekweneyi tego, zmusze­
ni jesteśmy zrezygnować z dniem 31. grudnia 
1920 z przvdziała artykułów kontyngentowych 
przez szanowny Związek", postanowiła jedno­
głośnie:

1) W myśl § 13 lit. d. statutu związku 
okręgowego wykreślić z listy członków magazyn 
Spożywczy urzędników i podurzędników kolej, 
w Stanisławowie z dniem 1. stycznia 1921 r

2) Towary kontyngentowe, należne praco­
wnikom, zrzeszonym w konsumio urzędniczym, 
w myśl art. I. umowy z M. K.. Ż. z dnia 1. czer­
wca 1920 wydawać wspomnianym pracownikom 
i ich rodzinom z dniem 1. I. 1921. za pośre­
dnictwem Spółki wytw. spożywczej pracuwn. 
kolej w Stanisławowie.

Tnformu/ąc kolegów o powyższem z głębo­
ką goryczą, stwierdzamy, iż dąż.enie do rozłamu, 
jaki się obecnie zarysował w jednolitym dotych­
czas ruchu u spółdzielczym w środowisku praco­
wników kolejowych, ujawnuilo się juz od po­
czątku istnienia związku okręgowego w Stam- 
słiwowie. Jesteśmy głęboko przekonani, że tyl­
ko zła wola, a nic dobro spożywców) i chęć roz­
bicia organizacyi współdzielczej powoduje je- 
dnustkami w ich kreciej robocie.

Wasze organizacje współ Izielcze koledzy 
w onocnym złym ustroju społecznym, tworzą

zaczą'ki nowego życia i dzisiejszy nandel pry-, 
wamy, tę zł \ . szkodliwą formę wymiany dóbr, 
w której dziś panuje w całej pełni zbyt drogie 
łańcuszkowe pośrednictwo i szaleje orgra pas- 
kurstwa.

Kozczłonkow ywanie istniejącj eh organiza­
cja spożywczyci/ i tworzenie nowych organizacji 
o charakterze partyjnym z centralą w Poznattio, 
było' n ie je dnok r o tui e napiętnowane przez sze­
reg zjazdów, albowiem wiadomem jest, że jedną 
z podstawowych zasad ruchu współJzielczcgo, 
to absolutna neutralność pbłityczna.

Wciąganie stowarzyszeń spożywczwch pra- 
cowmkow kulej, w wir walki partyjnej, orlabi 
w łaściwy ich rozwój, siworzy niezdrowe wa­
runki dla zużywania energii na wzajemne zwal­
czanie się a  nie na pracę organizacyjno- tw6i> 
czą. Dalej podkreślamy, że robota wywrotowa 
ciemnych sił znajduje posłach i czynne pc*w- 
cie pewnych wpływowych osobistości z adtni- 
nisTracjd kniejowej.

Wzywamy wszystkich (złonków stowarzy­
szeń spożywczych, by podjęli przeciw tym za­
kusom zdążającym do wniesienia fermentu i 
dezorganLacyi w związkach1 i stowarzyszeniach, 
w alkę na całej unju i fcem silniej stanęli -przy 
swoich org.mi tueyach, na każdym kroku dema­
skując rozbijaczy mchu w sp ó łd z ie lc ie .

Precz z wywrotowi ami!
Niech żyje jednolity ruch współdzielczy w 

środowisku pracowników kolejowych.
Stanisławów, 10. stycznia 1921.
Dyrekcyą i tlada Nadzorcza Z wiąz bu okrę­

gowego prac. kolej. dj*r. Slanisławowckiej.
--------

Ry"’ło z Ukrainy na p3sek,
W  lis ‘o r«d z 'e  i- r. przy!>vła do M alechown 

f>od Lwowem III. batt-rya 205 p. a, p. przypro­
w adzając 13 szb k b julła z&rckwirów »re g o  na 
U. rain e ..la  w ojska, K ap itan  tej c b a ttry i p. 
Vachowt>ki Rjuz<.uał wsz « tt ie  te 13 sztuk ks. 
W tad . W © ań cz j kowi, proboszczow i w M alecho­
wie. Naczelnnt ,m n j M alechow a /aw iadounł o 
tyra wypadku M arosiw o we Lw ow ie, trez ono 
niestety ż a d o jc h  kroków  w tej spraw ie nie po­
czyń ło.

W  k ilk a  dni po do^o^onm  tran sak cy i pró­
bu je ks fro b cszcz  sprzedać k ilk a  sztuk tego 
li.d ła, »le »t ją mu na przeszkodzie ca łk iem  
niepotrzebnie jrz ip .s y  ,księgfisi)szow *,‘. Mimo 
w zystko je d n a s  udało mu się Epizedać przed 
kitku dm aini dwie s. tuhi b jd la . — Dcies y się 
zapewne p. D elegat G ałecki, źa jeg o  s arosla tak  
„enerp irzi.ie* za $ ł s ę t*j spraw ą, kom nda woj­
ski w t będ/.e z pe.NPcscią ogioraide wzruszona 
zdoinoictaiu i km n r c . jn  o ii swego cflccra , a ks. 
b .skupi t ęd^ ni tna ernie ui adow«ni, że ich  pod­
w ładny tak  śm iało  kroczy z .du chem  czasu *.

? |  O G Ł O S Z E N I A .  | V
f * 1 4  K O M S l ! ?  weneryczne, skórne, rastarzsłe — 

B *  l e c z j  r n .  . 1  ■  C „  d r .

F R Z S C K ,  W f c l a c c a  X X .
Wutrzyka ame pieparatu Hzo Sa.y.tsanu ty.ko przet-
rotuunem, a7J -2 4

V)Konuje  
n a j t a n i e j  
tcpiscO A ni*

na 1. piotrze. 

RY T OWNIK

B. 8EISS
LlkóW 

Syksiu k_ 
1 3 .

1 n s ' , ' ł i * e e n , a  .  r «

Twó zmy funt.sz rototniszy dla 
n k i i  ikó;/ Có.r.cga Si^ska!

ODJAZD POLSKIEJ M^SJI DO UOSKWY.
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W Y l ^ Z I A  ILmME IE J S N 1 ?
PAŃSTWOWEGO URZĘDU ZAKUPU ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ POTRZEBY

OGŁASZA KONKURS
na atista^f bydła, trzody i mięsa dla Wojskowych Zakładów Gospodarczych miesięcznie w ilościach następująrycn:

do W. O. Z. G. L w ó w ..........................................  3 4  i.OOO hgr. i}w e ]  wayi
,  W. Z, G, P r z e m y ś l  2 4 3 .0 0 0  „ ,  n
„ „ J a r o r t a w ........................................................... 2GO.OOO „ „
„ „ Sam b or '....................................................... 3 0  0 0 0  „ „ „

S t r y j  .    7 0 0 0 0  „
„ „ Stan isław ów   ............................................ 70  OOO „ „ w
» „ Rolom  j  J a ............................................................. 8 0  OOO „ „ „
„ » B r z e i a a y ..................................................  22  OOO „ „ „
„ „ Złoczów  . . . . . , _ ........................... 1 1 5  OOO „ „

O ferty  w z a p ie cz ę to w a n y ch  k o p e rta c h  w in n e b y ć zło żo n e do W y d z ia łu  M ięsn ego P . U Z. A . P . P . 
w W a rsz a w ie , u l M azo w ieck a  7 lub  F i l j i  P . U. Z. A . P . P . we L w o w ie , u l S y k stu sk a  1 0  w  te r u .ln ie  do 2 0  sty cz n ia  
L92L do godz. 1 2 - te j  w p o łu d n ie  w raz  z w ad ju m  w  sto su n k u  */*% w a rto ś c i  m ie się cz n e j d o staw y  w  g o ió w ce , 

lu b  p u p iiarn ych  p a p ie ra ch  państw ow ych.
W  ofertach wiana być wskazana ceaa na pierw szą połowę lutego b. r. za 1 kg żvwej wagi bydła, trzody  

i mięsa, U :o miejsce odbioru Oferty m ogą być składane na całkowite pokrycie jakiegokolwiek punktu luo częs iowc.
Komisjonalne otwarcie ofert zastąpi dnia 28 stycznia b, r. o godzinie 6-tej wieczór w Wydziale 

Kięsnym P. U. Z. A P. P. w Warszawie, ul HazowierKa 7.
Oferty nieprzyjęte vVydział Mięsny będzie zw racał w raz z wadjum od dnia 1-go lutego b. r. 1 dni następnych 

w godz. od 11— 1-szej po połudaiu
Pierwszeństwo przy zawieraniu umów mleć będą Związki 1 Kooperatywy producentów.

Zlliifzyołi Ezozsigołów udziela.

w Warszawie — W y d z ia ł  :n fę sn y  P. U . Z . jP . P .  ul. Mazowiecka 7.
codziennie od  jfotlz, l i  do  I po poludrnw,

we Lwowie — Fi j  i P. I". Z. 51. P. P. iii. Sykstuska 1.10.
Przedstawiciel Filji Fuzapfu na Lwów i okręg lwowski i RlEKoWNIh ODDZIAŁU ŻYWNOŚCIOWEGO;

IV!. H lom czynsk i lW * 4 ł  A*pkow aki.

u *

Poń czech y z 3 par 
2  specy- 

atnemi m tiaynam i prz. rabia 
pracewnia poAczoch i bie- 
liziiy a .1. 0.1  wied. .K a lo s .  
Kopera ka i2 za bramą.

Słuchacz praw,
katolik, hezterm. urlop, o* 
* hotnil W. P. z j. polskim  
niemieckim, ruskim, i esper,, 
matura z odzn. rutynowany 
korepetytor ispec. matemu 
tyka) pierwszorzędna siła 
kanceUryina; z dług^ prakty­
ka p .łau k u js we Lwowie 
Ifjkcji z uirzyManiem, ewent. 
odpowied. icgo zajęcia biu­
rowego Z gtorzenia »; poda­
niem v irunnów ,W  Giiewicz 
Stryj, Pola 1 1 '.

c z y  c h c e s z  p o z n a ć
tw ó j c h a r a k te r, je go  do datnie  
i a j .  m ż ę  .t r e n y , p rze g n a c ie  
n ie , .k t e n u .ś c l  i z d e lu o tc i, e .  
e zy a  t ,  ja k  p o .tę p n w a ć , łe b y  
..lę g n ą ć  p o w o d ze n ie ?

P r z / ł l i j c l e  c h a ra kte r p i- 
im a  z w ó j, lu b  za in te re so w a n e j 
o s .a r ,  a a k o m u n ik u je ie  r o k  i 
m ie .lą c  u r o d ze n ia , z  ilu  osób 
■ kl.u a  t lą  n a jb liż s z a  r o d z in a  
na tye h  d a n yc h  o trzy m a c ie  
od uczo n e g o  p sy c h o  grafologa 
S Z Y L L E H A - S Z ’ . O L N 1K A  (a ato - 
ra prae n a a k u w y c h ) liste m  po­
leconym  n a u k o w ą , irc ie g ó ło - 
w ą  a n a lizę  c h a ra k te ru . * k r e -  
hlenie w a żn ie js zy c h  zd n ć zo ń  
ż y c io w y c h . O d p o w ie d zi na 
a z c z e r z . zada ne  p y ta n ia .C e n n e  
w s k a zó w k i i r a d y . P ra c a  n a u ­
k o w a  p . S zy lle ra  S zk o ln ik a  za ­
s zc zyc o n a  m n ó ztw e m  o d e zw  i 
p u d zlę k o w a A  w  p o c zy tn y c h  
p izm a c h  k ra jo w y e k  1 za g ra ­
n ic zn y c h .

A n a liz ę  w y i y ł n  się p o  o- 
tr z y m a n iu  M k . 1 ®5*- — je że li 
w zię ć  po d  u w a g ę , te  w y k o n , 
m e a n a lizy  w y m a g a  k ilk a  go-

I * i p  r u i  e  r a  lwoweks pa- n o i w s ^ a  ro„ tłlb 4r.
ula I p Uri i chem iczna Ma­
ryi Zdunczyk i Jana Ua  
jroAskiego, Lvów, Króla 

LeszczyAskiego 9. — przy­
stanek trimwaiów K-D iŁ  D 
koło koicioła S Y. Elżbiety — id zia  p o w a żn e j umyołowej p e .-  
TTzy'~uje wszelką garderobę » y , k o s z ty  p o c zto w e , o g lc .z e ń , 
do farbo wania i chemicznego i t . p ., w y ż e j .znaezona .u m a  
czyszczenia 44—14 oie m o żi wydawać tlę  z b y t

•i w y so ką .
A t lr e r  W . n z a w a , P zy c h o - 

, G ra fo lo g  S Z Y L L F R - S Z K O L  N I K  
u l i . *  P ię k n a  N r . 25 W ą tp ią - 
«y rn  w .k a z ó w k l  1 d o w o d y  w y ­
ży ła  * i y  L e z p l a t n l * . 1941—2

Introligatorów
lub introligatorek poszukuje 
Drukarnia ig‘ aeego Ja e g e n .  

Lwów, ui. Sykstuska 33.

fZdolnych akwizytorowi
J pOHKukujC |

! im M  jiitnim u m '!
W m w w — — a m s w w /

C G
b Mn dochód In  Tow.SzK.Lud.

Tutti I fclHttł cyganfrowB nsjprzeduia]»ż8) przedwojennej jakescl w rulonach lub ntitł8łV»ch />

Chłopaka
sprytiieg» poszukuje OIKOS  
Kopernika 19,

Długoletni ‘ucn’""

Chłopca
do posług biurow ych  
przyjmie aatychm iast PaSIOS  

Adm inistracya 
.Dziennika Ludowego^
Lwów, Sykstuska 21,

T t  p ł  ę i t r o ,

biiansista, 
korespondent poisko-nie- 

V8—2 miecki ze znajomoS ią ob­
cych ję/.yko v pragnąłby zmie 
nic woją posadę na pr >win- 
cyi. Z głoszeria  pod .C ierk*  
do Admimstracyi- .

z ukoficzoną9-tą  
klasą i egz.m i- 

nemm rach painstw., pisze 
na mjiszynle poszukuje jasie- 
^oknlwiek zajęcia p o d ,P ra -  
c *  do adnumsti 36 — 1

POT i aiemfłą WOŃ
■6g, rąk i pach inakowicfi usuwa i zapocę 

ta m pBflMiccbałe łajmy
U O O R Yn 5

w  f  i .u k .c h  *  (itk ie m , w y ro b n  f .n n a e . łabor A p . 
K u w a l s k i ,‘  w  W a rs za w ie , M lo d o w . 1. S p r z e d a ł w  apte- 

k a cn , składach a pte cznyc li i p e r fu m e r j.c h , i r j »  z» 
Sposob J iy e ia  cieląc reny do k a ż d .g e  jir-idełkś

f l < i r 7 f t  !  - 10 dki p e do b u ych  n « z w  n a le ży
U a U l S Z w l U B  J odrzucać uko l a i l i d o wnictwa

Iirtswua 'iznil łn>4tińtenin n  l . t ł  i WscV»in|i Bum 1 1 : 
r  , > ^ < )  Icrltwu Mtteryłte Imiaajrii Lwit, i 1 r.— g.

Eto chce wygrać

MILION!!
“ s r :  „fiiiiir im jm ir
gdyż w każdym tysiącu paczek tutek „Faraon" 
i .Prim us" znajduj'e się kupon, w zamian za który 
znalazca po przedłożeniu lub nadesłaniu go pocztą, 
otrzyma z biura fabryki, oryginalną 1853—fi

]V4 ilioncVv\^li€£!
TutHi „Faraon" i „Primus**

wszędzie da nabycia !
Pibiykń W i i U :  [ypsiwili Jiiir

we Lwowie, ul Na Bajhach l. 11

: FLASZKI NA PIWO KUPUJE: 
B R O V \ ^ A R

L w ó w ,  n i ,  B ż l w s w r o w f l  k  o ,  10 .

Zm L HUS. r a d . i  redaktor o d p o w i e d z i a l n y : lła jb  MZCZYBEK. D n id e m  A O ijdinana jną L w ow ie, Sykstuska 29.


